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Dlani» i zamiar tego Dziennika, którego pierwfza 
Część teraz wychodzi, w ofobnym Doniefie- 
niu przełożyłcm Publiczności, Gdy zaś ofoby, 


których zdanie ieft ważnym, OPADA WI fię, iżby 


dobrze było Plan rozciągnąć, więc Uczony, który 
wybioru materyi i rozrządzenia Dziennika fię pod- 


iął, tenże naftępuiącym porządkiem wydawać po- - 


ftanowił, 
I. Wypijy z Dzieł dawnych i i uczonych Cudzo- 


4 


ziemcow, aby Narodowi onych Gieniufz i praco- ` 


witość wiadomą uczynić, 
IL Literatura Zagraniczna. W tym Artykule 
dzieła Cudzoziemcow roztrzafać fię będa. 


IL. Zagraniczne Statyfłyczne Wiadomości. A 


Statyftyka — zako Wauta u nas iefzcze niemal aż 


„do imienia iet nieznaioma, a iednak. intereflom. 


politycznym poświęcaięcey g młodzieży dla uła- 
twienia przyfzłey przykrey drogi doświadczenia 


wielce potrzebna. Ułomki nowfzey Statyftyki —- 
Dokładnieyfze uwiadomienie rozmaitych iuż wia- 


domych przypadkow — Statyftyczne Anekdoty w: 
tym Artykule podane będą. 

IV, Literatura Kraiowa, Ten Artykuł na dwa. 
podzielonym będzie, Pierwfzy fkromnie ofądzi 
Dzieła Kraiowe, albo tylko w krótkości oznaymi. 


Krytyka dla połepfzenia i utrzymywania grunto- 


wności i dobrego guftu koniecznie ieft potrzebną, 
W drugim zaś Artykule umiefzczemy uwagi uczo- 
nych kraiowych, które albo wcale iefzcze nie fą: 
drukowane, albo wyfzły w obcym ięzyku. f 

W Bore materyi tego Dziennika bardziey na: 
potrzebę Narodu, iak na [ame tylko nowość wzgląd 
mieć będziemy. 

Gdyby kto z Obywatelów do eco Dziennika 


fwoie uwagi z wyrażeniem imienia fwego, lub nies- 


podać żądał, chętnie przyięte będą, a ieżeli one 
lub guft, lub gruntowność zalecać będzie, będą 
ftofownie do materyi w Dzienmku umiefzczone, 
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miubór fobie założył za cel olaa moiey, 
e abym fię zawfze iak naylepiey napifanemi 
"Dziełami przyfiugiwał Narodowi, na co naywię- 
kfzych nie żałuię kofztów ; zdarzyło fię iednak z 
“tkliwym umartwieniem moim, że Część .pierwfza 
Dziennika War/zaw/fkiego wydrnkowaga pod bys | 
tność moig w Dubnie, nie odpowiada że wfzyftkim 
„żamiarowi memu, Gdy bowiem na czas obwie- 
fzczeniem wyznaczony, ta Część wyfzła z druku, 
| z niemałym poftrzeżono zadziwieniem, że fię w 
| niey moc błędow przeciwko,pifowni i fkładowi 
| ięzyka Polfkiego znayduie; wolałem przeto z dość ` 
| znaczną firatą niektóre Artykuły całkiem na nowo 
kazać przedrukować, niż Dzieło nieforemne świa- 
tu okazać; i co ieft przyczyną, że ta' Część w. Ga- 
zetach*iuż dawnicy Gbwiefzczona tak późno wy- 
chodzi z pod praffy. Gdy icdnak w zoftawionych 
'arkufzach fą iefzcze niektóre wyrazy niezgodne i 
tchnące Niemczyzną ; ; zanofzę zatym proźbę moig 
`- f-do Publiczności „ aby przez wzgląd na, materyc 

| uczone i intereffuigce, za omyłki raczey druku, 
iż za grube błędy ięzyka poczytać ie raczyła; 
 przypifuiąc wyko niezdolności Tłomaczow za 
| naylepfzą zaletą użytych, pod cząs choroby Lite- 
*rata dozor Drukarni i zaufanie moie maiącego, do 
5 perre Madania tey Części Dziennika. 


i Dla tych powodow śmiem fobie podchlebiać, 
łe uczona Publiczność, którey pracą moią Dobru 
| powfzechnemu poświęconą, ftarałem fig „pozyfkać 
| względy > w tym razie {wego pobłażania mi nie- 


N 


A X 
wh 9 
y 
każ 


donani a ia Ją AE AE mogę, ik dalfze prze i 


kładanie tego Dzieła doświadczeńfzym i płymiey- A 
fzym będąc iuż powierzone piórom, 'podchle- ` 
bnieyfze fobie ściągnie ftwierdzenie. 


Kfiążki pod Prają będące. .. 
1) Dao Padaóży Króla Jmci SFANISŁA: , 
WA: AUGUSTA na Ukrainę i do innych. 
Ziem Koronnych, roku 1787, dnia 23 Lutego 


rozpoczętcy, dnia 22 Lipca zakończoney, án- 
8V0 maj, 


'2) Numa Pompiliufz, drugi Król Rzym, we II. 


Tomach in-ramo, Jet to Dzieło wybornie 
napifane przez naywziętfzego w tych czafach 
Autora Pana Florian, a tłómaczone przez.X, 
Stafica, którego pióra płyriność okazała fig 
w pięknym tłómaczeniu Epok Natury i Dzief ` 
innych, — Podaie fię na Prenumeratę , którey 
„warunki <w ofobnem (ię znayduią doniefieniu. 
„Kofztować będzie 8 złotych, gdy wyńdzie z 
"druku, a za Prenumeratą 6 tylko złotych, 
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Po abu eT , 
o zatladariu Ogrodów i Budownićwie, (wya 


sai ciąg z układów krytyki J.P. Heinryka 
; Home Autora Angidfkingo: D 
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faski o budownictwie i zakładania 
da. ogrodów pifane- fa wprawdzie ` 
” pelne wybornych prawideł, ktore arcy- po- 
żyteczne być moga artyście; lecz próżnie 
- w nich fzukamy. As układów, 
3 | Część „> A 
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ktoreby. guft dobry za obmiot miały; mógł- 
bym przeftać na odfyłaniu czytelnika do 
przyftofowania wyłufzczonych dotąd pra- 
wideł pięknych nauk w względzie na ulu- 
bioną fztukę ogrodniczą i budownictwo; 
lecz niechcąc tey opuścić okoliczności, ` 
przedfięwezmę te układy na widok okazały , 
wyfławić, bez trzymania fig iednak w ni~ 
czem formalnego przepifu, 
Zafadzanie ogrodow było początkowo 
_ pożyteczną fztuką. W ogrodzie Alcynoufa, 
jako go Homer opifuie, nic fię nieznaydo- 
wało, coby fzczególnie dla rozrywki zało- 
żone było; lecz ta fztuka ieft teraz tak wys 
dofkonaloną, iż za iedną z naypiękniey= 
fzych umieiętności uchodzi. Kiedy fię w 
ogólności, i bez oznaczenia iakiegokolwiek, 
mówi 0 ogrodzie, rozumie fię przez to 
"ogrod fpacerny. Ogrod Alcyonufa podług 
znaczenia ninieyfzego ięzyka nalzego był - 
tylko ogrodem kuchennym. Sztuka budo- - 
wnicza podobnychże doznała odmian; była 
wciąż przez kilka wiekow fztuką fzczegól- 
nie pożyteczną, nim do tego fłopnia wy- 
dofkonalenia przyfzła, iż ią między piękne 
pomiefzczono wiadomości, ' Dla tego za- 
kładanie ogrodow równie iako i budowni- 
ćtwo w, dwoiakim względzie- uważane być 


i i 


powinny; gdyż te obie fztuki (3 równie pię= 
knemi iak pożytecznemi wiadomościami, 

„Nie ieft tu nafzym zamierzeniem'o tży= 
tecznych traktować fztukach, ile tylko uży» 
tecznych, Ale w użytecznych znayduią fię 
` także piękności; gdy przeto o piękności mà- 
wić będziemy, nie ominiemy też piękności 
w fztukach użytecznych zawartey. Dla czego 
ogrody 1 budowle w różnych: względach 
uważać będziemy, bądź że ku piękności, 
- bądź że ku użytkowi, bądź też ku obydwom 


razem zmierzać będą. Ta różność przezna 


czeń okazuie mnoftwo iuz to ziednoczo= 
„nych, iuż to wielorakich piękności w obrębie 
zakładania ogrodow i budownictwa; z tąd 
, wynika trudność ukfztałcenia fobie pra» 
_ wdziwego gafłu w tych fztukach,' z tąd 
_ owa rozmaitość, owa odmiana gufłu, którą 
fię daleko częściey w tych poftrzega fztu- 
kach, niż w innych, ktorych przeznaczenie 
ieft tylko poiedyńcze: Architektura i ogro- 
dnićctwo nie mogą inaczey dufzy napawać 
rofkofzą, tylko wzbudzaiąc w niey pe- 


wne miłe porufzenia, czyli czucia, Nim do, 


fzczególnych okoliczności pofliąpiemy, u= 
ważać wprzód będziemy te fztuki w wzglę» 
dzie ogólnym, dociekaiąc, iakie to fą po- 
rulzenia, czyli czucia, które wzniecić mogą, 
; ; : U A 2 ` 
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W względzie fiły, fpofobiiey do wzbudzenia 
porufzeń, Poczya pierwfze trzyma imieyfce ` 
między pięknemi naukami; gdyż prawie 
Żadnego nie mafz a. któregoby wznie- 
cić nie mogła, Malarftwo i rzezbiarftwo 
fzczupleyfze dal 5 maig granice, nie mogąc 
innych wzrufzyć uczuciową pròczitych, któ- 
re widoki miłe fprawuią; fa nadewfzyfiko 
fzczęśliwe w wyrażeniu gwałtownych na- 
mnriętności, które fię powierzchownie: Ww wy- 
„rażaiących bardzo znamionach 'wydawaią. 
Ogrodnictwo, prócz wzrufzeń od piękności 
udziałanych, zdolne iefzoże ieft wzniecać 
za pośrzednićctwem farb, regularności, po= 
rządku, porównania, i pożytku, i inne uczu-| 
cia mogące pochodzić z widokow wielkich, 
lubych, miłych, melancholicznych, dzikich, 
a nawet i cudotwornych. 

Foremaość, porządek, ftofowność, i i 
piękność z tąd pochodzące daleko fa wido- 
cznieyfze-w. PAW k niż w ogrodni- 
<twie; lecz względem piękności farb ogrody 
niefkończenie przechodza- budownictwo, 
Wielkość może być fzeźęśliwiey wydana w 
budowli, niż w „ogrodzie; co fię zaś tycze 
porufzeń wzwyż wytkniętych , architektura 
nie przyfzła ielzcze do tego fopnia dofko- 
nmałości, aby ie dotkliwie wyrazić mogła; . 
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"lecz ten niedoftatek nadgradza i iey Gać ab 
okazania piękności pożytku w naywyżlzey 
doikonałości: - Z tym wlzyftkim 'ogrodni 
«two odbiera: piere fzeńfiwo, którego archi 
tektura nigdy pozyfkać nie może; a to w 
tym, iż w rozmaitych widokach =wielora* 


„kie wzwyż namienione Uczucia zdolne ieit, 


wzniecic; żeby. zaś ogrod ten uraczaiący 


fprawił fkutek, obwod iegó dofyć ziacznym 


być powiniem, aby. te rozmaite przedmioty 
> ieden po dragini powoli nafiępowały; po 
nieważ: mały, ogrod, który za iednym rzu- 


tem oka przeyrzeć można, poiedyńczym: 


- wyrazem ma być obarczonym, (2) bądź 


že ielt wefołym, bądź że ieft miłym, lub 


1 


` (a) Tu Autor. w 8. Rozdziale dzieła (wego 
, kładzie zafady tey fztuki; przytoczemy tu wybor= 
ne uwagiiego. Porufzenia, mówi.on, fą naymo* 

y cnieyfze, gdy iepowoli:przeciwne widoki wznie- 
caig s: lecz wtedy nafłąpienie onych niepowinno być 
ani nadto (kore, ani nadto wolne: ieśli nadto ieft 
wolne, fkutek przemiany zwykł fi ię ofiabiać od- 

` dałonemi od fiebie porufzeniarnt; gdy zaś nadto 


? 


+ prętkie, żadne z tych uczuciów nie ma dość miey- k 


fga; aby. fię podług {wey dzielności rozfzerzyć 
mogło, przeto fig nafiępuiącemi porufzeniami w 
fwym hamuie zaczęciu ; przeciwni zaś poruizenia 
naylepiey czuć fię daią w nieprzerwanym pofiępos 
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ne e lecz miefzanina tych wy- 
razów , wzbudziłaby różne porufzenia, nie 
mogące iak nie miłe na wyobrażeniu wznie- 
cić fkutki, i z tych powodów budowla, 
choćby naywfpanialfza, nie może tylko po 
iedyńczy uczynić wła: FARA Izy 


CEARD 
waniu; lecz porufzenie każde aż do przyzwoitego 
ftopnia fwego doprowadzone być PONY nim 
fig inne iakie ma wzbudzić, 

Trzebali w ciągu porufzeń, w oikove Świe 
kach wzniecić fig maiących, więcey fię ftarać o`, 
podobieńltwo, niżelio przeciwne przemiany? Po= `, 
rufzenia za pośrzednićktwem pięknych (ztuk' wzbu= 
dzone fa w powfzechności nadto ściśle z fobą zie- 
dnoczone, ażeby przez podobieńffwo iakiey nabyć 
miały fiły, a ż tey to przyczyny ciąg porufzeń.po- 
winien, ile możności, do opacznych ftofować fię, 
W iedneyże kanćacie nie tylko można rozmaite 
porafzenia, które muzyka rodzić zwykła, wzbu-.' 
dzić; ale, gdy im fię naywiękfzey chce dać dziel- 
ności; przeciwnych iefzcze przemian uzyć do tego 
należy. W ogroduićtwie przydaie fię iefzcze no- 
wa ofnowa do tego prawidła, Porufzenia tą fztu- 
ką udziałane tak fą wątłe, iż z każdey pożytkó- 
wać trzeba korzyści, aby ie do naywyżfzey pofu- 
nąć dzielności. Można kawał gruntujdo wielkich, 
lubych, przyiemnych , ozdobnych, dzikich i me- 
lancholicznych obmiotów założyć; gdy te rozmai- 
te widoki w ciągu iednym fa poftrzeżone, na tem 
czas wielkie z przyiemnemi, foremne z dzikiemi, 
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|| Uważaiąc budownićtwo iak piękną 
fztukę, zdaie fię, iakoby z dziecieńfiwa 
{wego nie wyfoko fię iefzcze wyniofło, i'że - 
| wcale ubiegać fię nie może z ogtodnićctwem 
w pofłąpieniu ku dofkonałości. Aby do kre- 
fu doyrzałośći doyść mogło, dwóch ńade- 
wfzyliko mu potrzeba okoliczności ; nay- 
przód więkfzey rozmaitości w częściach, i 
ozdobach, niż iey do tych czas pofiadać zda- 
je fię; w tey mierze ogrodnictwo więkfzą 
fię daleko zafzczyca korzyścią; tak wielkim 
bogactwem i i rozmaitością materyałow ieft 


wefołe z melancholicznemi na przemiany dawać fię'. 
maig w ten (pofob, aby zawfze iedno porufzenie 
za drugim przeciwnym nafiępowało ; 'owfzem 
czuie fię iefzcze żywiey to ukontentowanie, gdy fię 
ciąg naturaliemi i założonemi firefami, iako też 
obfzernemi i nieobarczonemi widokami przerywa, 
co z famo ficbie iefł nie miłym, ale w przeciąga 
czucie z przyjemnych przedmiotów, podnofi, — 
W tey mierze idziemy za przewodnićtwem nati- 
ry, która częfto fwe lendfzafty naypięknicyfze nie- 
sfornemi fkałaimi, błotniftemi topielifkami, nie- 
płodnemi i kamieniftemi polami przeplatać zwy- 
kła; naywiękfi miftrze w muzyce naśladuią iey 
reguł w fwych kompozycyach, Półowa Aryi Wło- 
fkicy rzadko iednakowe fprawia wrażenia, i zdaie 
fig, iakoby umyślnie z niesfornością uiożona była, 
aby guft ię części tym bardziey wygórowała, 
A 4 K 


, kładaiącego maiącego dofyć do tega miey- 
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o POPE: iż to fuczególnie winą będzie 2a: 
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fca, kiedy widzow. wielorakie obmioty nie , 
dada. a nafiępnie różnych w nich nie- 
1 


wzniecą uczuciow, Architektura zaś bedac- 


uboga w podobne, materyały, nie mogłą 
dotąd „wzbudzić fzczęśliwie tylko, uczucię 


piękności i wielkości; co do pierw izego z 


tych porufzeí dofyć ma, wprawdzie na do- 
ręczu śrzodkow; to ieft foremność , porzą: 
dek, fymetrya, i proftota (naiwność) a do 
wźrufzenia oflatniego uczucia nje potrzeba, 
tylko podług tych włafności obwod miey- 


Fap 
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dca modz rozfzerzyć. . Jeft iednak rzeczą. . 
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<. Mały ogrod, który za iednym rzutem oka. 
przeyrzeć można, mało ku takowemu upiękrznie- 
niu udzicla micyfca, Nieforemne, czyli niefwor= 
ne porulzenia różńc dufży. dotykaią fprzężyny, $ 
dla tego nigdy fig fzczególnie nie wydawaią, gdy 
z (ba ściśle fą ziednoczone, Można wprawdzie 
iprząc wefole z przyiemnóm., lub dzikie 2 ponus, 
yén, lecz iednoczenie przyiemnego z ponurćjn 
guft dobry obrażać zdaiefię, Zarofie dzikie ulice 


“w ogrodzie .pubbcznym w Richmond czynią w 


przedmiotach , za któremi naftępuią, fkutek prze- 
dziwny; lecz'w ozdobnym kwiatowym ogrodzie 
takowe ulice nicznośnemiby były; z tey przyczy: 
ny ogrod nie niaiący obfzeruego obrębu wyłączać 
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i a iż każda budowla. ‘powinna ŚĆ 

| powy miec wyraz, ezti charakter, Ktory- 
„by fwe. okazywał przeznaczenie. lubo fię 
"mało budowniczych na tę odważyło wy- 
kwintność fztuki. g Trugie. głowy i kości 

"mogą wprawdzie na budowli „pogrzebowey 
fmutne i melancholiczne dni A Uczu= 
cie ;, jednak. ozdoby. tego todzaiu, iczeli to 
ozdobami nazwać možna, powinnyby, być 
odrzucone, ponieważ weyrzeniu nie fą przy- 
iemnemi. Inna rzecz zdolna do pofuwięcia 
tey fztuki do fwey dofkonałości iefł ta, aže- _ 
by dokładnie. ograniczono wyraz fzczegó!- 
ny, który każda część poiedysicza, czyli 
ozdoba, kopuły, wierzchołki wież, filacy, - 
firuktary, "wazony it. d ftanowić zwykły; 
gdyż AE budowniczy, prawidła ku uży: 
PIEKA O RS 
powinien widoki niesforne; a chcąc ozdobić mae / 
dy ogrod, nayprzyzwoiciey ieft, przefławać na 

„wyrazie iednego porufzenia; i z tegoż powodu wy- 
obrażenie landfzaftow iednym ma fię ograniczać 
porufzeniem,-i: przeto ieft to prawidłem w malar- 
wie, żeby w wefołych widokach każda figura 
wpadała w ton tegoż uczucia. 

'Z tego, cośmy. przytoczyli, "wypada, aby ogro- 
dy przy wielkich miaftach miały poftawę famotno- 
ści, przeciwnie zaś ogrod wieyfki powinien. mięć 
opasane widoki i tey okolicy, i 
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ciu tych. rzeczy  przepily wać fobie pedati DA 

ieżeli różne porufzenia, które one wzbu- 
dzaią, wprzód wyraźnie nie fą obiaśnione.. 
W tym względzie ogrodnictwo ma pier- 
włeńfiwo; wiadome fa zaifte różne wra- 
żenia, które drzewa, ftrumiki, wod wytry- 
fki, wzgórki, doliny i inne od tey fztuki 
użyte przedmioty działać zwykły, i każde 
~“ z tych porufzeń pewną dokładnością ozna- 
czone być może. 

W ogrodnictwie równie iako i archite- 
kturze profłota, czyli naiwność powinną 
być gufłem panuiącym 5 ` nadto wiele: o- 
zdob obłąka oczy, i zatrzymuie wrażenie, 
które przedmiot, jako iedność dofkonała, 
miał udziałać, Sztucznik (artyfła), które- 
mu brak geniufzu do utworzenia więkfzych 
piękności, przyrodzoną fkłonnością pocią- 
gniony zoftanie do nadgrodzenia niedofłat- 
ku tego przez wielorakie małe upiękrznie- 
nia, dla tego umiefzczaią (ię w ogrodach, 
tryumfelne bramy, domki Chińfkie, pagody, 
obelifki, wod wytryfki, i krynice, a to wfzy- ` 
fiko w mieumiarkowaney mnogości; a w budo- 
wlach filary,wazony, pofągi,i dzieła rzezbićr- 
fkiey fztuki w oftatniey rozrzutności, Tak też 
‘niewiafta nie maiąca gultu zwykła każdą 
.. część flroiu fwego niezmiernie ozdóbaini 


5 


ni 


, 
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obłożyć. „ Upiękrzenie przefadzone czyni 
iefzcze inny zły fkutek, to jeft: iż obmiot 
„ mnieyfzym wyfławia. Wyfpa wielkiemu 
ieziorowi, w którym fię znayduie, więkfzey 

dodaie okazałości. Lecz w ogrodzie fztu= 
„ką wyrobiony faw, który zawfze małym 

"zdawać fi ię powinien, wyda fię iefzcze da= 
leko mnieyfzym, gdy fię w nim wyfep za» 
loży. (b) i 

Sztucznik nie maiący guftu w ryfun= 

„ku fwym ogrodowym używa tylko pro+ 

ftych linii, cyrkułów i kwadratur , pos 


(b) Gdy całkowitość, mówi w innym miey(cn 
Autor, gdzie o naturalney mierze rumu (rożległo- 
ści) rozumie, tak ieft fzczupła, że jednemu oka 
rzuceniu wyftarcza, wyda fi fię iefzcze mnieyfzą 
przez podziały; fzczupłość części przenofi fię na 
całkowitość za lekką wyobrażenia odmiatią. Każ. 
da część zdaie fię być tylko małą, a przez ścifie 
części ziednoczenie z całkowitością układamy fo- 
bie myśl jednakową o wfzyftkich razem. Rozle 
gła i równa wcale płafkość fkutkuie w tych, co 
ią pierwfzy raz, widzą, zadziwienie, fkoro fię ta 
płafkość porznie na części, ERNS pierwfze za- 
dziwienie, nie patrzy fi fię na „nią iuż iak na wielką 
płafzczyznę, ale iak na różne kawały pola. 

Pierwfza ta okoliczność (prawuie, że gdy kto 


- pierwfzy raz uyrzy morze, zdaie mu fię być niea 
+amierńem. Kiedy (ię zaś lepicy w aie wpatrzy» 


Daina WAŃsżAsy SKIEGO 


nieważ na papierze naylepfżą czynią figurę; 
niczważaląc na to, 12 dofkonałość iztuki 
iego natym zawifła, s». naturze dopomodz 


4 onę upiękrfzyć, i r że natura nie zachowu- 


iąc foremności wyżfze utwarza piękności, 
ponieważ widoki (woie śmiałą ręką w nież 
zliczoney* rozrzucd odmianie. Wielka fztu- 


ka gruntu Z nayfłarowniey fzą założona re- 


gularnością, nabywa niezgrabney i i fztuczney 
pofławy. W ciałach ukfztałconych (orga- 
nizowanych), które iednym oka wygnieniem 
zobaczyć: można, fzuka: wprawdzie natura 
foremności, którey z tegoż powodu i w ar= ` 
ehitekturze fzukać należy; lecz przedmio* 
tom maiącyn obwod obfzerniey (zy, i niee 


> 


uftaie powoli KAANTE, i zdaie mu fk mniey- 
fazem, iak feft w iftocie, wyfpy wsznaczney” od 
fiebie odległości rozrzucane wydaię fię być oka- 


* zallzemi, niż fg w famey rzeczy, każda część mo=' 


rza między temi wyfpami rozlana, widzi fię być 
bardzo wielką, i gdy w myśli nafzey rózbieramy, 
powiękfzać zwykliśmy powierzchowną calkowi- 
tości poftawę. Wiele wyfp blifko fiebte leżących, 
daie morzu „przez związek, który z temi zmuiey- 
fzonemi ma częściami, mnieyfyg okazałość, i tak 
Jezioro Genewiki, bez tylu wyfopćk na nim rozr 
rztconych, zdawałoby fię zapewne ogromnicy+ , 
fzyia daleko. 
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odziu być eoliazznewjij tylko nofiępneie juz 
fi vych: częściach , iednofłapmość i i regularność ` 
wcaleby nie potrzebne były: . „gdy z jednym 
weyzzeniem mie mogą być: odkryte, przeto 


de też natura w fwych wielkich dzielach iza= 


niedbuie, zatym i fztucznik. „porzucić ie PA 
winien, ieżeli' naturę chce naslądować e 
Bofunąwfzy iuż tak daleko e NEA 
ogrodnićtwa: z architekturą; wyfzukiwać 
teraz będziemy prawidła; każdey z tych fztuk 


właściwe, zaczynając od fztuki ogrodniczey, 


Ogrod podług nayprościeyfzego, wyo» 
„brażenia,! które w'nim fobie czyńić może- 
my, iefl: fztuka ziemi, ktora pewną; liczbą 
naturalnych przedmiotów, iakó tó: drze- 
wani, ulicami, płafzczyznami, wzgórkami, 
fadzawkami ït. 'd. ieit ozdobiona: w ogol- 
- nym zaś. wyobrażeniu, można w nim wtaz 
pofągi i budowle umieścić, a w ten czas 
jednoczy fię fztuka z naturą, dla wydania 
lubych piękności. Podług trzeciego wyo- 
` brażenia przybliżaiącego fię pa ku do- 
fkonałości,. ogrod z takich fię klada przedz -- 
miotow, które nie tylko porufzenie piękno= 
ści ogrodom każdego gatunku. iftotnie wła=” 
ściwey, fale iefzczę prócz tego inne iakie 
uczucie fprawuią; iak mp. wielkości, weż 
ła Naydolkonal(ze ogrodu wyobraże- 
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nie wymaga, aby rozmaite iego części tak 


urządzone były, żeby te rozmaite poruiżenia 
iedne po drugich wzbudziły, które tylko 


widok ogrodu wzniecić zdoła. Potym wy* ` 


1 > 4 n O é š % 
obrażeniu porządek, czyli rozłożenie agro- 


du, ważną ieft okolicznością, ponieważ pes 
wne porufzenia z natury związku fwego fą 


sprzyiemnieyfze, inne zaś powinny zawfze 


w iednym ciągu nafiępować, a nigdy z fobą 
zforowane okazywać fię: uważano wyżey, 
że gdy porufzenia fobie naybardziey prze= 
ciwne; iako to: wefołe i melancholiczne . 
it. d. ciągiem za foba nafłępuią, ukonten=. 
towanie w ogólności uczute będzie, nay- 
więklzym, zaś przeciwne fobie i niesforne 
porufzenia, nie powinny być z fobą iedno- 
czone, ponieważ nie przyjemną fkładałyby 
miefzaninę. (c) Z powodu tego rozwaliny, 


x 


Ż W 

(c) Autor to obfzernie obiaśnie w 4tey części 
drugiego Rozdziału, czego tu (krócony wypis da- 
my. Dwa porufzenia nazywaią fię iednakowemi, 
gdy dążą do wzbudzenia w dufzy iednakowe wra- 
żenic; wfzyfikie wefołe porufzenie fą iednakiege 
gatunku, iakożkolwiek odmiennemi fa w fwych 
fkutkach; i tak Gę ma z melancholicznemi. Nie- 
sorfne; czyli odmiennego gatunku porufzenia ła- 
two fię obiaśnić mogą, porównywaiąc ie z iedną- 
kowemi. WWfpaniałość, i flabość umyfiu, wefo” 


o ea Priejtiza. | 


Jee SE 24 
które nieiakie melancholiczne zachwycenie 
na umyśle fkutkuią, nie maią być widziane 
«z poziomu kwiatowego, który zawize we- 
fołą pofławę mieć powinien, przeciwnie po 
| welołym przedmiocie rozwaliny beżśrze« 
dnie umiefzczone; piękny wydaią fkutek, 
gdyż każde z tych dwóch porufzeń przez to 
fię umacnia, kiedy z innym fława względzie 
przeciwnym. -Jednakowe porufzenia z in- 
ney ftrony, iako to: wefołe i lube, fpokoyne 
i melancholiczne, żywe i wielkie, powinny 
„być zawfze razem wzniecane, gdyż ich fkut- 
ki na dufzy fłaią fię mocnieyfzemi przez ten 
związek. ONA i 


łość, i poruność fa porufzenia niesfornego ga- 

tunku, : 

Porufzenia zupełnie iednakowe łatwo fię zie- 
(dnoczyć i złączyć z fobą daią, tak dalece, że w 
pewnym wzglądzie iedne tylko Złożone udziała- - 
ią. Pezykładem tego być może porufzenie wznie- 
cone od wielości kwiatow na poziomie kwitną- 
cych, lub z mnóftwa drzewa w AFA Porufzenia 
zaś fobie ze wfzyfłkim przeciwne nigdy fię nic- 
łączą; dufza nąfza w iednym momenci: nie może 

, być razem wefołą, i fmutną, zagniewaną, i fpo- 
koyną, wyniofłą i pokorną. "Takowe niesforne 
pobudzenia mogą nafiępywać fkoro po fobie, ale 
razem bytu (wego mieć nie mogą. . 


A 


2 Spofob Koita w założeniu ogłodów, ief 
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przedziwny. ` Właśnie dak malarz u aloe | 
na [tuce ziemi piękhe, po części natural“ 
ne,,po części fztuczne widoki ; które, iako. ! 
farby, ‘na materyi rożklada foremaie, 'Poź < 

ku Myję trzeba 


Między: terii GRABIE etane fazami poż 
mufżenia. ściśley lub fabiey z tobą fię jednoczą po- 
dług ftepnia ich podobieńftwa, d< podług filniey- 
fzego lub fiabfzego związku ich Przyczyny, . 98 
kność widaku wieyfkiego, śpiewanie ptafząt wzbu= | 
dzaią w dufzy porufzenia, w zniacznym oprit 
z foba sforne, i przeto łatwo fię z fohą'iednoczą, 
lubo z różnych pochodzą przyczyn. Gdy przeci- 
wanie przyczyny ściśle z fobą fa złączone, wtedy | 
w nieiaką wiążą iię „Afpółkę s, <hoć fobie mało. ca 
„łą rówee. 

Wyfławmy za podóBikGwo kochankę znaydu= 

iącą fię w =niefżczęściu, | Gdy fig w iey piękność 
wpatruiemy, czuieńny powabne i 4 oraz przykre po- 
rufzenie, gdy na icy niefzczęśliwość myśl zwra- 
camy. Te dwa porufzenia wypływające z różnych 
względow. na obmiot, mało co między fobą maią 
podobieńftwa, atoli iednak ich przyczyny dofyć ią 
z fobą ziączone, aby w gatunku ziednoczych Por 
rofen znżydować i fię mogły, choć po części f 
przyiemne, a po części przykre. Co obiaśnia 
dokładnie nfekróre wyrazy częftokroć od Wier- 
fzopifów, używane, Słodkie udręczenie, bolesť 


| rofkofzna, i t. h 
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| trzeba wprawdzie więcey Geniufza’ w“ 
| ogrodnictwie do takowego wydania wido- 

| ków. Gdy fię Landfzaftą jaka na papierze 

< ryffuie, dofyć na tym, żeby figury w ftoflo- 
whności iednę do drugiey umieścić. Lecz 
kto ogrod. fpofobem Kenta chce założyć, 
przyczynia fobie iefzcze iedną robotę; mufi 

` także fwemi figurami rozrządzać ftoffownie 
„do EA gruntu odmian. 


A 


í « Skutki porase r razem frigir 


Uważam naywprzód dwa wewnętrzne, który 
fię wyraźnie między fobą różnić pozwalaią, pier- 
wfze przez umnieyfzenie i powiękfzenie liczby ; 
drugie przez harmonią tonów oznaczone być mo- 
że. Dwa rofkofzne porufzenia iednakowego ga~ 
tuoku, łatwo fię tyczą z (oba; gdy wraz byt fwóy 
| maią, a rofkofz w tym iednoczeniu doznana, ieft 
zbiorem dwóch rofkofzy. Połączone porufzenia 
fa równe poimnożonym fkutkom różnych fił razem | 
działających. Lecz gdy też fame porufzenia w ie- 
dnym ciągu, iedne po drugim nafłępuią; na ten 
czas tyle nie maią dzielności, gdyż dufza w żadney 
chwile ciągu nie czuie, iak iedne fzczególne po- 
rufzenie, Do obiaśnienia tey zafady zdolny bę- 
dzie przykład iedney Landfzefty, zawieraiące w 
fobie razem góry , pagórki, równiny, ftrugi, drze- 
 wait.d. Ponieważ porufzenia, które fig od tych 
rozmaitych przedmiotów wzbudzać zwykły, fa 
w wyfokim ftopniu iednakowego gatunku, gdyż 
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"Trzeba czynić różnice między ogrodem, 
któren jednym nazwać można, a między zie- 
dnoczeniem wielu ogrodów. Jednak nie- 
_ poftrzega fię zaraz, naczym iedność ogro- 
du zawifła. Mamy wprawdzie wyobraże= 
nie iedności, gdy widziemy ogrod, co ota- 
cza pałac, z profpektami z każdego okna, i 


bez Glenia fię, i fpofobem łagodnym wpadaią w | 
ton iednakowy dufzy; lube w fwym związku wy- 
daią czucie. Druga rofkofz wynikaiąca z poru- 
fzen razem będących, a fłodkim harmonii uczu- 
ciem nazywać fię mogąca, wymaga: aby podo- 
bieńfiwo porufzeń, ile możności, by/o mocne, a 
związek przyczyn onychżę, iak nayfłabfzy. — 
Gdy przyczyny ściśle z fobą fą ziednoczone, iedna- 
kowe porufzenia, które one działaią, fą doznawaa 
ne, iak jedne ziednoczone porufzenie, Ale ukon= 
tentowanie z harmonii czuć fig nie zwykło przy 
poiedyńczym, lub iednym porufzeniu ; "choć fig 
go doznaie przy różnych a jednakich porufze= 
niach, co między fobą fię różnią, a tyczą fię z fo- 
bą iednak łagódnie w dufzy, Im mniey związku 
pryczyny maią, tym dokładnieyfze ieft porufzenie 
wynikaiące z harmonii, Ta materya nie może 
być lepiey oświecona, iako przytoczonym przy= 
kładem Landfzafty, która weyrzenie, fluch i po- 
wonienie zatrudnia razem, To ukontentowanie| 
z tylu rozmaitych iednofłaynych porufzeń zgroma* 
dzone, nić ieft to fzczególnie, co nas w tym zwią- 
zku obiniotow naybardzicy napełnia rofkofzą. —, 


SES 
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z ulicami prowadzącemi do każdey ftrony 
budowli; ale mogą być ogrody bez zabu- 
„ dowania, a w tym iefzcze przekonany ie- 
ftem, że iedność ogrodu, od iedności za- 
miaru zawifła, gdyż każdy fzczególny od- 


dział, iak części całego okazuie fig Ogrod 


Ww Werfalu, który Francuzi właściwie wcale 


e » 1 
Uczucie harmonii fprawioney przez takowe poru. 
fzenia: w dufzy nafzey łagodnym fpofobem iedno= 


w czące fię, kontentuie nas daleko więcey. 


Owoż to właśnie te porufzenia pochodzące z 
zgódności złączonych pobudzeń, w tem cząs fię 
uczuć daią, gdy porufzenią nie f3 wcale iednako- 
, wego rodzaiu, Miłość ieft rofkofzną namiętno- 
ścią, ale ponieważ iefi łagodną i uprzeymą, faie 
„fię przeto w znakomitym ftopniu padobną nie 


miłemu litości lub boleści uczuciu, i z tey przy. 


|! czyny zgadza fię lepiey z tą namiętnością, niż z 
ińnnemi, co fa wefelfzemi i żywfzemi. Przytoczę 
tu naftępuiący przykład. z Katula, gdy zgodność 
między fmutkiem a miłością, nawet przy obmio= 
cie tak błahym, iakim iet śmierć wróbla, pię- 
kny wydaie fkutek, 


>, Smućcie fig Amori! i wy lube płaczcie Gra- 
„» Cye i rozrzewniaycie wfzyfikie czułe dufze, — 
» Wróbel moiey kochanki utracił życie, wróbel, 
3 którego bardziey iak fwe czarniące kochała o- 


L „ czy; był bowiem tak piefzczobliwym, znał tak 


a» dobrze sd „panią, iak ona fwą włafną znała 


Boe 
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ogrodami Werfalfkiemi nazywaią, gdyż ich 
jeft (zefnaście, ieft w fainey „rzeczy włzędzie 
z pałacem złączony, ale tylko niektóre ma 
związki z częścami fwemi. Nie wydaią fię 
iak części całego, ale jal tyleż małych o- 
grodów koło fiebię będących. Gdyby te 
ogrody znaydowały fię w pewiiey odleglo 


„ matkę, i nigdy z niey nie ulatywał łona, ale 
5 wnet na tę, wnet na ową fkakał ftronę, i do 
ə» niey. tylko świerczał łagodnie, 'Teraz zaś cie- 
„ mną drogą tam fig udał; z kąd, powiadaią, że 
», nikt fie nazad nie powraca-  Bodaycś przepadł 
» przeklęty i zawifny Orkufie, ty co wfzyfłkie 
pochionąć zwykłeś piękności. "Tyś mnie tego 
„ pięknego pozbawił wróbla, o! zbrodni, © uie- 
21433 fzczę(ny wróbelku. Z przyczyny twey śmierci 

» czerwienieią fię teraz powabne oczy moiey ko- 
„, chankiey od łez potokow nabrzmiałe. ;, 


Skutki niesfornych porufzeń fprzeciwiaią GR 
widocznie tym, cośmy wyżey opifali, i końcem 
zaś wyłufzczenia onych dokładnego, mufiemy po= 
xufzenia fiiesfornego gatunku wyprowadzone 2 złą- 
czonych przyczyn, od tych rozróżnić, których przy- 
czyny nie fą z fobą. ziednoczone. Ponieważ nie ie- 
dnakowe porufzenia pierwfzego gatunku, do nicia- 
kiego nadprzyrodzonego ziednoczenia (ię z foba fa 
przymufzone; wydadzą raczey czucie „nieforemno- 
ści, niż zgodności, Takowe porufzenia ciemno i 
niedokładnie czućfię daią; gdyż każde z nich dąży 


Część PieRwsza. _ 2t. 


ści od fiebie, dalekoby lepfzy czyniły fku- 
ia Ich JJĘBNÓGZENIĆ fprawnie -pomiefza- 
nie wyobrażeń, i udziela w calkowitości 
mniey ukontentowania, niżliby gó w wol- 
nym ciągu doświadczono. 


W tey części ogrodu, gdzie ftoi 3 mie. 
| fzkalny potrzeba regularności, bo ponieważ 
* zofłaie w bezśrzednim związku z głównym 
przedmiotem, więc fig do regularności onego. 
przykładać powinien; (d) lecz w ftoflo» 
wności oddalenia od domu tego. ieśli fię 


poan PZEĄ 


do odmienienia tonu dufzy, inneinu przyzwoi= 
tego, zaczym zmyfły więte dwóma przedmio- 
| tami, w żaduym momencie nie mogą być zdolne 
|- do doświadczenia dofkonałych wrażeń, od które- 
gokolwiek z obydwóch. — Z powodu” tego dym‘ 
wznofzący fię przy cichym poranku, nie iefi fto- 
fowny do malowania pełnego żywfzych czynności, 
„ponieważ porufzenie eichości i odpoczynku, które 
bi pierwfze wznieca, nie zgadza ię z żywym i po- 
rywczym porufzeniem, które oftatnie fprawnie, 


(d) Wpływek takowego związku, ale wfzyftkie ` 
granice przechodzącego, widzieć fię iefzcze daie 
w wielu ogrodach, do których grunt wielkim ko= 
| fztem i pracą niezmierną horyzontalnie urządzo- 
no, gdzie ściany, perpendykularne z ziemi ulypa= 
ne, mocnemi Rwierdzone murami, taraffy w fto- 
priu iedne na drugich założone, (adzawki i kes 
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, 
ten ża punkt. śrzodkowy weźmie, regularność 
co raz bardziey niknąć powinna, ponieważ 


to -w planie wielki. obwod maiącym naz 


der piękny. czyni | fkutek, „gdy wyobrażenie 
z regularności nieznacznie fię w śmiałey za» 
błąku rozmaitości. Takowe rozłożenie 
wielce fię przykłada do uczynienia wrażenia 
wielkości, którą ile możności bawet i w 
ograniczonym planie ufłanowić potrzeba, 
ponieważ umnieyfza (ię. przez rozmnażanie 
małych cząfiek. > Nic fię zaś przykłada bar- 
dziey do wrażenia wielkości, iak przyzwoi- 
„te drzew zaladzenia; blifko domu rzadko 
rozrzucone być powinty, a w pomiar [wey 
odległości co Taz bardziey fię ścifkać, 


l 


SAna 


` 
5 


nały bez żadnego będące ruchu, lub ścieku po- 
dług figur regularnych wyrzuięto, i cały. obwod 
iak więzienie | wyfokiemi zamknięto i murąmi, 
wfzyfiek prócz ogrodu zabieraiącemi widok. Za 
pierwfzym rozważanien zafłanawia fię rozum nad 
gruntem takowego. guftu waltzącego w brew z'na-. 
turą; ale fię nic bez przyczyny pewney nie dziecie. 
„Wymagaią w budowli zupełney regnlarności i ic=% 
dnakowości , toż famo rozciąga fię i na ogrod, có 
ieft tylko rzeczą przydatną, mianowicie, gdy ief, 
fzczupłym i niezdolnym do rozmaitych i wielkich » 
widoków ; wnofzono fobie dom ief regularny, 
przeto i ogrod takim być powinien. — Podłoga 


| 


4 
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oiio wzgòrki maia gelto drzewami 
| być ofadzone, i ze wfzyftkich ftron wolny 
. mieć profpekt, 


Mały zaś ogrod. nie mogący nic wielkie- 
go przyiąć, powinien: być” ściśle regularny. 
Nie bez zafady Milton w fwym opifaniu 
Raiu daie pierwfzeńftwo fmakowi ku wiel- 
kości nad gult do regularności. „ Kwiaty 
A gódne raiu, które fztuka wytworna w 
c» rabaty, ani w ofobliwe figuty nie wyfa- 
„dziła, ale które dobroczynna natnra roz= 
„ rzutnie po górach, pagórkach i i równie 
„ nach rozfypała; równie tam gdzie fłońce 
„ poranne naywprzód pole otwarte fwemi 
R ogniltemi uderzyło promieniami; iako 
„ i tam, gdzie nie przeniknione (cićnie po- 
sę ludniowe altany czarnym nakrywaią 
» kirem, , Ray zgubiony 4. kfiąż. 
r p : 4 


w domu ioft horyżontalia, więe i ogrod tak. „być 
muli; dom ieft zawarty, aby nikt cudzy weń zayu 
rzeć nie mógł, więc i do ogrodu nikt zaglądać 
nie powińien, Wyznać mufzę, iż to fię nazywa, , 
daleko wyobrażenie podobieńftwa rozciągać; ia 
koż, gdy raz'fię zaniedba iść za rozumem i dos 
brym gutem, nieochybnie podobieńftwo za przy» 
zwoite (woie obręby pofunione zofianie Przypi= 
fk Autora. 


B 4 
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Do založenia gaiku, czyli saiad 
` dzikiey wiele potrzeba fztuki. Punkt po- | 
wfzechny śrzodkowy ulic przerznięcych, | 
który pofpolicie nazywamy gwiazdą, z któ» | 
„cy „kupę. pięknych obmiotów zobaczyć | 
można, zdaje fię być nadto fztuczny, na- | 
fiępnie i nadto wymufzony, aby. mógł być 
przyjemnym; prócz tego zgromadzenie ty- 
le widoków przefzkadza ukontentowaniu, 
któregoby w wolnieyfzym ciągu kofztować 
można. Porzuciemy więc tę gwiazdę, i 
pokufiemy fię inny wynaleść kfztałe natu= 
ralnieyfzy, któryby nam oraz zofławił pro- 
fpekt'na znakomitfze okolicy przedmioty. 
To fię w fztucznym da zrobić gaiku, gdy 

_ fię podług rozmaitych mieyfca wydziałów 
wfkróś wytną ulice, które nam w przecha- 
dzce, jeden widok po drugim, iak przez tre- | 
funck i z niechcenia pokazuią. ` Niektóre 
ztych otworów odkrywaią poiedysńcze 
przedmioty, inne więcey w kupie w iedney 
linii, inne mnogość onych w nagłym po- 
fiępowaniu „W takowym kfztałcie, dufza 
miłetni widokami fię ocuca i ożywia; a 
ukontentowanie, które z tąd czuie, nieiako 
fię „podwaia zadziwieniem, które doświad= 
czamy, gdy (ię, iak „lię mówić. zwykło, 
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i przez. siege potykamy widoki, kn? 
| śmy fię, wcale nie fpodziewali, 


í Obiaśnie fię to z eoi przeciwncyh 


| fobie widoków na dufzę ludzką, dla czego. 
„| nifki fuffit zdaie fię obwod wielkiego po- 


koiu podług powierzchownego powięklzać 
podobieńftwa, i dla czego długi pokóy 
widzi Gę być iefzcze dłużlzym, kiedy ieft ' 


/ bardzo wązki, iako (ię to w galeryach uwa- 


ża. Dla tego też widok zamykaiący. pro- 
{pekt przerzniętey ulicy w gaiku zdaie nam 
fię w podwoyney odległości. "To nas do 
drugiego prowadzi prawidłą względem 
rozłożenia drzew w koło domu miefzkal- 
nego; to prawidło wymaga, aby kupę ma- 


| łych MÓW, iedne po drugich założono, 


z per pektywą z iednego do drugiego, któ- 
raby oko przez wfzyfłkie: te lafki śrzednie 
aż do naydalfzego: zaprowadziła, przez co 
te lafki zdawać lię będą bardziey od fiebie. 
oddalonę, iak lą w faimey rzeczy, i obwod 
całego placu podług podobieńftwa rozfze- 


| rzony zofłanie. Zeby zaś ten układ nay- 


dzielniey(zy fwóy uczynił fkntek, gaiki w 
pewney znaczney odległości od fiebie. za- 
fadzone być powinny; aby. zaś każdy na-* 


Jeżycie; zobaczyć, główny otwor, na który 


s Bg 


i 
Pe 
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oko naywprzód fię zwróci, ma być'obfzer= 
nieyfzy, mż drugi, drugi fzerfzy od trże= 
ciego i tak daley aż do końca. 


oot Ponieważ ogrodnictwo nie ief fztuką 
wynayduiącą, ale naśladowaniem natury. 
albo raczey famą naturą upiękrnioną; więc: 
z tąd wynika, iż to wfzyfiko, co ieft nie 
naturalnym z pogardą w nim odczuconym 
być powinno,  Pofągi dzikich zwierząt 
wyrzucaiące wody, co pofpolitą ielt ozdo: 
bą w ógrodach, fa w mnogości w ogrodach 
Werfalikich. Te ozdoby: fali przeto w 
dobrym guście? Wód wytryfki, co tylko 
-fa fztucznemi, mogą w tyfiącznych rozmai- 
tych figurach być wyprowadzonemi bez fta- 
nia fię nie przyjiemnemi, Ale przeifłoczenie 
rzeczy , która fię iftotnie znayduie w natu: - 
rze, nie przyimuie przyfady nie naturalney. 
Powinniśmy więc takovge pofągi w ogro- 
dach Weefalfkich wyfławione porzucać. 
Tworca bowiem onego mało baczny na 
wizelkie fłoffowne natury naśladowanie, 
"wolne puścił 'cugle fwemu błędnemu gu- 
ftowi, nie fłaraiąc bynaymniey wady iego 
przed okiem zafłonić.  Pofąg leżącego zwie- 
rza co wodę wyrzuea, mógłby iefzcze bez 
wielkiey wfłtętności być cierbianym; ale 


© O t 


Część PER WSZAGSSA | Z 
tam lwy iwilki w gwałtownym f} wydane 
położeniu, każdy fwóy łup chwyta, farnę 
lub iagnę,; w pofławie rozlzarpania onych. 
Lecz maiąc wyciągnione pazury, pafzczęki 
otwarte, w oka mgnieniu, jak przez, fztukę 


sł kuglarlką. przymuízone te. zwierzęta wcale 
[co innego czynić. Lew. zapomina o wym 


łupie, rzyga ftrumienia wody. 2 [wey pa- 
fzczęki; a farna niezważaiąc na fwe niebe- 
śpieczeńftwo toż famo czyni.  Jefł to: prze” 
iftoczenie niemniey niedorzeczne, iak fcena 
w Operze, gdzie Alexander wielki wfzedłlzy 
na mury oblężonego: miafła., obraca digs, i, 
rozwefela fwe woyfką Aryiką. 


-W ogrodnictwie każde żywe wyasa 
żenie rżeczy będącey piękną w naturze, 
bardzo miły wydaie (kutek; przeciwnie zaś 


[fabe naśladowania zdaią fię kazdemu gut 
|dobry maiącemu. być nie przyiemnemi. 
|Rznięcie drzew taxufowych w pofiawy 
|zwierzęce ieft bardzo dawnym zwyczaiem, 
fiako fię w liftach Pliniufza czyta, który zdaie 


fig być dziwicielem tego dziecinnego do- 
myfłu. Skłonność człowieka do'maślado- 


| wania dała byt pierwfzy zwyczaiowi temu 
fi daley go rozfzerzyła, niźli bez zadziwie- 


nia fię, wyfławić to fobie można, gdy uwa- 
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takie naśladowanie. Lecz tłufzcza świe- 


O a ZENĄ 


tnych, iako i pofpolitych ludzi, którym na - 


guście zbywa, bawi fię ofobliwością podo- 
bieńftwa między drzewem a zwierzęciem, 
-' iakożkolwiek od fiebie odległego. *Do= 
świadczenie w ogrodzie Werfalfkim uczy- 


nione, riaśladuiąc gaik przez rozrzucone 


nie ładem gdzie niegdzie wod wytrylki, zda- 


fznym. ; t 


ie (ię z tegoż powodu niemniey być śmie- 


 birynt upoważnić ? tak to próżna zmuda, 


iak domyf pifania: wierzy w figurze podo- 
bney. do jaia lub toporka. Ulice i fzpalery. 


iakożkolwiek fą miłe, a gdy w kfztałcie la- 
biryntu. zafadzone będą, na nic fię nie zda- 


dzą, chyba do pomiefzania. Gadka nie ieft: 


tak błahym wynalazkiem, gdyż rożwią- 
zanie oney iet dowodem dowcipu, ktory 


nam fłużyć nie może do wynalezienia wye“ 


chodu z labiryntu. 


k Przy założeniu ogrodu fłarać fię należy 
„unikać tego wfzyfłkiego, co ofchłym i fan- 
taltycznym'fię wydaie. Można przeto la- , 


Ogrod Werfalfki niezmiernemi nakłada- . 


mi założony od ludzi w naywiękfzey pod 


ten czas powadze będących, ieft trwałą 


r 
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| gada błędnego i i naygorfzego guftu.: Aai 
dy dotąd wytknięte wyfzukiwano przedtym,. 
R piękności i zgromadzańo ie do ogro-- 
| dów. Sądzićby można, iż natura za nadto 
| pofpolitą była miana, aby ią w dziełach 
| wielkiego Monarchy. naśladować , i przeto 
dano pierwfzeńfiwo rzeczom ie przyro- 
dzonym, które bez wątpienia z niewiado* 
mości za dobre trzymano, Zabawiałem fię 
częfło fantaftycznym porównaniem tego 
ogrodu, z powieściami Arabfkiemi. Oboie 
końcem rozwefelenia wielkiego Króla u-- 
tworzone. ) 


W układzie tych fzefnaftu ogrodów Wer- 
| falfkich nie malz więcey ieduakości, iak w 
lbaykach oryentalfkich, gdyż oboie równie 
| fprzeciwiaią fię naturze.  Lafki z wód wy- 
tryfków , wizerunki zwierząt rozmawiaią= 
cych z fobą podług wrożenia Ezopa, wody 
'wypadaiące z pafzczęk dzikich befłyi pro- 


wadzą nas równie do pańfłwa wiefzczek i 


wiedźm, iako pałace dyamentowe, pierście- 
nie czyniące ludzi nie widzialnemi, lub inne. 
tym podobne czarodzicyftwa. 


Profta droga ieft naypięknieyfza, ponie- 
waż podróż fkróca. — Lecz ulica profa 
(w ogrodzie wyfławia wid niezgrabny È 


+ 


* 
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ścieśniony, iw każdym względzie mniey 
przyjemny, iak ulica wężykowata, lub w tę; 
albo w owę fłronę wykierówana. Bo gdy. 
pięknoś ci fztuki gruntu ważemy, lubjemy 
'z wfzelką wolnością z iednego mieyfca na 
drugie przebiegać. Wężykowate ulice maią | 
iefzcze tę korzyść, że przy każdym fiąpieńiu 
nowe odktywaią perfpektywy. 


$ _ Słowem, ulice ogrodowe na rozrywkę 
zsznaczone niepowinne mieć podobień- 
"Ró drog pofpólitych; niecheę ia w niey 
odprawiać podróży, ale zamiarem iefł moim, 
oko pięknościami fztaki i natury uciefzyć. 
Ta reguła nie wyłącza wprawdzie profte 
ulice otwieraiące profpekt na mieyfca odle- 
łe. Takowe ulice wyfławiaią rozmaite 
widoki, i wzbudzają prócz tego wrażenie. 
wielkości, ponieważ zdaią fię obwod ogro- 
du rozfuwać. Ulica, na końcu którey nie 
mafz ofobliwego przedmiotu, wnet przed 
oczyma unika, zaś widok choć nayodda« 
leńfzy, rozciąga ulicę i i  przekonywa nas nies 
'iakim omamieniem, że drzewa, co rzucenie 
oka z obydwóch ftron ścieśniaią, aż do wie 
doku owego rozciągać fię zdaią. /Profte 
ulice -czynią także dobry fkutek na miey- 
fcach famotnych i w zamyślenia nas wpra» | 
wuią. 


č i et i; 
Li 
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Ulica głowna prowadząca do domu 
"oce niepowinna być w profłą linią 
| ciągniona. Daleko lepfza ieh pokrzywiana” 
| „droga, w linii wężykowatey, m między drze- 

i wami nie regularnie fadzonemi,i i innemi roz- 
rzuconemi gdzie niegdzie indokdtni: W róż 
wneęy ulicy iednakowe obmioty w oczy 
, wpadają aż do koriga: Widać zawfze dom 
| w odległości na iednym mieyfcu bez nay- 
| mnieykzey odmiany. W:ulicy zaś tu i ow- 
dzie wykręconey przedmioty ten dom “do 
którego ię nią idzie, z mieyfca porufzać zda- 
ią fię dla przywitania nieiako przychodzą- 
cych do niego. „Krzywa droga powiękfza 
także rozmaitość, gdy dom coraz w innym 
| położeniu być fię widzi, i przy każdym kro= 
|| ku nową R hak pofławę. i 


"(ciąg dalfzy potym naftgpi. js 
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| Obrządek „nofżenia Krzyża. | 

C Tłum. z Niemieck. Gymć P. de Steck, Kon/yl. 


taiemn, Króla Ś)mci Prufk. in den Abhandl. 
üb. verf. den Staat betr, Gegeuft. ) f 


i RK który Chrześcianie iako znak 
„AN. zbawienia (wego czcić zwykli, uży: 
wany w safłępnym czafie do wzmocnienia i 
wfparcia, nie tylko świeckich fpraw i czyn- ` 
' ności, (e) ale też na koniec zofiał znakiem 
dofłoieńltw wyfokich Stanu Duchownego, 
W pierwfzych iefzcze wiekach Kościoła za= 
częto nofić przed Bifkupami Krzyż publicznie, 
ofobliwie pgzy uroczyftych obchodach i pros |. 
ceflyach. Właściwie nofzono go przed pro- 
ceflyami, więc niepośrzedniczo przed pierwfzą 
Stanu Duchownego ofobą na czele proceflyi 
idącą. Tenże fam zwyczay był zachowany, 
"kiedy follennie witani i przyimowani byli 
j powa» 


ESERE son nic WC 


(e) Cuiac. Parat, 3) Cod. 1. IV. t. 8. du Cange 
Glofar. med. lat. v, Crum. Benedyktyni dans le. * 
nouveau Traité de-Diplom. Tom, IV. Pp. 759. 
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poważńć i zświątobliwości fawni mężowie 
| i niemniey Xiążęta, Rzymfcy Patrycyufzówie 
* 4 aayzhakomicli Prałaci. (£) Papieże w po- 
dróżach fwoich przy wiazdach i proceflyach 
- kazali przed fobą nofić Krzyż, ofobliwie za 
„Leona1ll; któremu Cefarz Karol wielki na 
` ten koniec złoty, krzyż podarował, (g) = 
Udzielali rakże tegoż honoru A e od 
w pofelftwach Apofłolfkich dla więklzey. po. 
wagi, Papież zafzczycaiąc przez wzgląd na 
gorliwość Stefana Króla Węgierfkiego tytułem 
Króla Apoftalfkiego i i godnością pofła Papież 
| fkiego, oraz nadał mu prawo i wolność uży 
„wania Krzyża, który na znak pofelftwa Apó- 
fiolfkiego przed nim nolzogo: (h) pów 


1 


——— 


(£) 'Thomaffin Vet, & nova Ecclef, (dup. Tom. I. . 
lib, 2, c. 58, du Cange żamźc. (*) 

(*) Inne iefzcze Kościoła i Swieckich ofob 
fpólne prerogatywy. — Obacz u X. Na- 
'rufzewicza Hyfł, Nar. Polfk. Tom. II. 

- ( > p. 280. w nocie. , Nota wydawcy, .. 

cg) Thomaffin tamże Vit. & ep. Leon. IV. in 
©oleti Concil, Coll, max. Tom. IX. p. 1000, Petri 
de Marca diff. ad Concil, Clarom. ap. CAB 
"Pom. XII, p. 895. \ 
i (h) Vita Sanct. Surii i Ada SS. Antv, in kita! 
ARDY Steph. Reg, Ung. die XX. Aug. Thomafiiń 
tamže. 
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ten świetny, ta cecha reprezentacyi Apoftcle 
fkicy, od pofłow Papiefkich do Metropolita- 


now:i Arcybifkupow przefzły dla oznaczenia ` 


wfpołeczności w naywyżlzey władzy kościel- 
ney, a pomiędzy tymi Patryarchowie i i Pry= 
malowie w wyżlzym fłopniu tąż zafzczycali 
fię prerogatywą. (i) — Koncylium czwarte 
Lateraneńfkie poźwierdza wyraźnie w piątym 
Kanonie Patryarcliom zalzczyt nofzenia przed 
fobą Krzyża, zakazuicą, aby tego nie czynili 
w mieście Rzymie w przytomności Papieżow 
iiego pofłow, którzy używaią znakow Apo- 
ftolikiey godności. (k) Zdaie fię, że Papież 
w tym chciał naśladować obyczay dawnych 
Rzymian, mocą którego Prokonful powinien 
był fkładać znaki godności (woiey i wielko- 
'rządztwa, fkoro wfzedł do miała, albo fig 
znaydował w przytomności Cefarza. ( DA 


Kardynałowie, ile. tacy» prawa nie maią do 


i) Thomafiin tamże, Jaa EA > Eccl, P. I. 
` T. 19. C. 7. v. 18. nazywa fie Jus baiuldndi cru- 
cem antefe, Rym. foed. & AGt. publ, Angliae Tom, 
IIL, p. 51. i 

(k) Coleti Tom XIII: p. 938. j 

(1) L2. de Of. Proc, yan Efp, Com. ad Conc, 
Late.IV. Can, 5. Hautef. ad Decret, Innoc. III, ad 
Canon, 23, X. de priv, & exc, priv. 


| 
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"tego, aby Krzyż przed niemi nofzono,' a zd: 
tym Papież Grzegorz XI. ów zakaz i do przya 
tomności Kardynałow rozciągnął, poftanowi= 
wfzy w partykulatnym rozporządzeniu roku 
| 1371, ażeby przed Patryarchami, Prymafa* 
mi i Arcybifkupami w przytomności Kacdy= 
nałow, braci Papiefkich, fłarań i trofkliwości 
iego uczefinikow, tudzież w przytomności 
_Pofłow i Nuncyufzow, pod Cenzurą znaku 
Krzyża Pańfkiego nie nofzono; gdyżby to 
było ufzczerkiem powagi Kardynałow Papie= 
ża ofobę oznaczających (m). Dawnych 
"ok i ` À h w £ c k 

*(m)- Coleti Tom. XV, pag, 813. ©) 

i ; '(*) Przed Prymafem Korony Polfkiey, 
"tak z powodu przywiązaney do' tegoż 
„  Prymmafowftwa godności Legati nati Sto- 
(licy Apoftolfkiey, ñako też na fundamen- 
cie naydawnieyfzego zwyczaiu, nofzą 
Krzyż aż do Sali audyencyonaluey Apó- 
ftolfkiego Nuncyufza przy publicznym 
'odwiedzaniu. . 
_ Świadczy © tym Ceremoniale Mares 
Jchottego , Nuncyufza przy Dworze Pol - 
śkitn za Jana Kazimira i Michała, tudzież 
Oifzewfki de Archiep. Gnefn. $, 6, ktory 
przytacza kilka przykładow, że Prymas 
tego Króleftwa, pod bytność Kardynała, 
kazał przed fobą nofić Krzyż, Podobnie 
Prymas Mac. Łubieńfki (o czym tenże 
C 2 
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w takowe krzyża nofżenie-było zafzczya , 
, tem: godności Patryarchow i Prymafow; któ». 
ry innym Arcybifkupom i Metropolitanom: 


nie był pozwołony, Mogli go iednak dofta» a 


pić przez ofobliwfze względy i nadania Pa- 


- piefkié| albo przez mianowanie na Kościoły: 


nacyonalae. (n) Tkoma/fm przywodzi z liftow: 
Papieżow Alexandra II. i Grzegorza IX, iako 
też z ich czynności u Baranyufza i Raynalda 


wiele przykładow podobney łafki w pozwo». 


leniu wfpomnioney prerogatywy; i że do» 


pieró za Grzegorza IX, czyli teź późniey, ten 


, / Olfzewfki, który u tegoż Arcybifkupa 


- domowem był Prałatem) Kardynała Ka- 


`` -zimierza z Krzyżem odwiedzał, Nota 
f 4 


wydany.: 
(n) "Thomafin p. 406. każdy PCE miał moc 


kazać przed fobą nofić Krzyż w całym. Kościoła 


Nacyaluego ograniczeniu , zatym i w innych Dye- 
cezyach Arcybifkupich do niego należących. Lecz 
gdy Króleftwo iakie więcey, iak iednogo miało 


Prymafa, wtedy miewali zawfze fpory ieden z dru= | 


gim o pierwfzeńftwo w tey prerogatywie. — W 
Irlandyi roku 1349. wfzczęło fię. między tame- 
cznemi dwóma Prymafami , to ich: między Arcy- 
bifkupami Armachań(kiw i Dublińfkim wielkie za- 


kłócenie, o czym'Rymer Act. publ. Anglici Regni! ` 
-a Tom.lil. p. 51. tamże Patent Króla Edwarda HI, 


fuper bajulatione crucis in Hybernia, 


a - 
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-Grei Piznwsza./ LE 488 
| PM włzylłkii Aucybifkupóm fpolnytn 
. zofłał, i ztąd można wnieść łatwo, że w ulla- 
| wach -tegoż Grzegorza: a Abem Krzyża, 
iako prerogatywie:Arcybifkupow i zafaczycie < 
do Palliu/za przywigzaiým,:żádney nie mafz ` ' 
wzmianki, — Przeciwnie zaś na, Koncylinm 
Wienneńfkim w roku 131 t. iuż ie poczyta» 
| no' ża prawo wfzyltkim Arcybifkupom -przy* 
zwoite w fwych Dyecezyach, tylko używa- 
„nie i exercitium ‘tegoż prawa ido granic ich 
Arcybifkupftw ścieśniono. (0) Od tego czafu 
nofzenie Krzyża przed. Areybifkupami, dow. | 
Palliw(za Arcybifkupa przyłączone zofławfzy, 
należy od otrzymania onegoż i z nim fię rae 
zem konferować zwykło: "Tak Papież Bi- . 
fkupowi Paffawfkiemu roku 1722. Palliufz 
i pizeffawfzy nofzenia Krzyża prawem razem 
go zafźczycił. (p) Podobnąż łafkę Bifkupowi 
Wiirceburfkiemu Benedykt XIV. wyświadczył, 
(q) Bywało dawniey dofyć częfło, że Pa- 
. pieże Palliufz Arcybifkupom bez prawa. no- 
fzenia Krzyża pożyczali, ale w takich razach, 
żadney o Krzyżu ‘wzmianki pofpolicie nie | 


(o) Clement. 2. de Priv, & Eccl. Privil, * 

(p) Thomeffin, tamże. 

(q) Patrz Bullę Pap. od I. Juna 1722. u toe 
im deutfchen Staats - Recht, I. Theil. 
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czynili. Papież Jan VIII. Walonowi Biflkupo= | 
wi Meteńfkiemu Palliułz konferował dożywő=- | 
tnie, o nofzeniu Krzyża w graniacach Dyecezyi | 
żaduey nie nczyniwizy: wzniianki. (r) Prze. 
' ciwnie zaś nofzenie Krzyża wyraźnie wfpo- 
mina Balla, którą Papież Kalyxt II, Branono- 
wi, Arcybifkupowi Trewerfkiemu, prawo Mea 
tropolitańfikie nad Bifkupftwami Meteńfkim, 
Tulleńfkim i Weroduneńfkim, oraz Palliufz 4 
-Arevbilkupi, 1 inne prerogatywy ponawia "RA 
potwierdza; co też podobnie lłało fię za Alea 
xandra I: względem Kościoła Kolońfkiego, 
(s) ‘Gdyby nolzęńie Krzyża właściwym pod | 
-ow gezas Arcybilkupow załzczytein, a do Pal. 
linfza ich przywiązanym było, nie potrzebna- | 
by była w wipomnionych Bullach o Krzyżu 
wyraźna wzmianka. Przeciwnie zaś gdy fi fię 
, Bifkupftwa na Arcybifkupftwa wynofzą, no- 
fzenia Krzyża i Pallinfzu wyraźnie konfero- - 
wane być mufi, iako dowodem ief Bulla 
'wwynofząca na Arcybifkupitwo Bifkupłwo * 
WiedeńRie za taketen XHI. (t) Nie 


(r) Patrz Dedukcye różne u Mofera Sanumlung | 
der neuften und wichtigen Dedućtionen. |. 

. (s) Hontheim, Hiftor. PAN Trevir. Tom, I, 
p tra. , 

(t) Hontheim tamże, 
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wolno iednak Arcybifkupowi używać prero». 
| gatywy nofzenia Krzyża w cudzey Dyecezyi, 
|| lecz tylko w granicach włafney, (u) Patryar- , 
| cha zaś i Prymas iey używaią w całym Kró: © 
| lefiwie i nacyonalnym fwoim Kościele. Tak 
|| niegdyś Arcybifkup Eboraceńlki w Anglii; z 
| powodu przywłafzczonego febie Prymafo- 
ftwa, miał prawo nofzenia przed fobą Krzy- 
ża w całym Króleftwie. (w) Między tymże . 
Arcybifkupem i Arcybifkupem Kantelberfkim 
wfzczęły fię żwawe fpory, ofobliwie w roku 
1175. na zborze Londyńfkim, czyli Wefimin- 
fierfkim , ieżeliby pierwfzy miał wolność ka» 
| zać nofić przed fobą Krzyż w Dyecezyt Kan- 
1 telberfkiey, Kłótnia tychże Prałatow wyto» 
czyła fię przez appellacyą pod decyzyą Pa- 
piefką. Alexander II, zakazał Arcybifkupowi 
Eboraceńfkiemu używać Krzyża w Dyecezyi 
Kantelberfkiey, Lecz gdy ten odwoływał . 
fię do dawney pofleflyi, a przytym użalał 
| fig, że nawet nie fluchanego bezprawnie ofą- 
| dzono, Papież uchylił fwegó. wyroku i po- 
| fanowił, ażeby Arcybifkup aż do czafu roze 
fądzenia tey okoliczności przy pafleffyi zoŁ4 
„| ftawał.  Wfzakże kiedy za Pe Prymafo: 


—: p 


(IB) Mofer Deutfches Staats- Recht. II, Theil, 
(w) Clem, 2, de Privil. & Eccl. Priv; 
E CH 


N 


À Doo Angli Preni KAS N 
mu przyznane było, Arcybifkup Eboraceńfki 


„+ poprzeftać mufiał używania Krzyża w tatntey 
- Dyccezyi. (x) Idla tego zganiono Kardynałowi 


*"Wolleiowi, że Krzyż . nie tylko iako Legat. ; 


` Papiefki, ale też Krzyż  Eboraceńfki. w całym 
króleftwie, więc i w Dyeceeyi Kantęlberfkiey 
nofić przed fobą kazal. (y) - 


Krzyże, Papiefki, Pofłow Papiefkich i Pa- 


-tryarchow różnią fię Kfztałtem: od Krzyżow 
Arcybifkupich. Te poiedynczo tylko po- 
przeczne, pierwfze zaś z dwóch w poprzek 


idących fkładaią fię części, z których wyżlza 


krótfza, niżfza zaś troche dłużfza. (z) 


Nuncyufz w pofelfiwie wyfłany nie może | 
bliżey iak o czterdzieści mil od Rzymu uży- > 
wać Krzyża, (a) pod czas wiazdu niófą go 
takoż przed nim, -lecz na pierwfzey u Królów ` 


audyencyi Krzyż ma dziedzińcu zofławnią. 


"(x) Alexand. III, in Cap. l. X, lite pend. nilin- 


nov. (i na ten Kap. Coletego. Tom. XLII, p. 627. 34 i 


| 


Ĝonz, Tellu ad Decretal, Totm. IL p. 283. 

KED) Hume Hiftor. Ang, III, Tom. 

(z) Gonzal. Tellez ad Cap. 1. X. ut lit. pend, 
Cwiac. ad Dećretal. lib. 2. cap. 3, X. defor. comp. 

(a) Wicquefort PAmbafadeur I, 1. S. 10, Rouf- 
fet Cerem, diplom. Tom, X. lib. 1. p, 20. 


x CE Częś u)  BirRwsza. W a, 


| wanye Gb) sę 
Nie mogą tego Gaia) wżywać Hifkupi, 


| udzielać :Palliufz Arcybifkupi-Bifkupom, tak 
exemlis-i immediatis, iak Sufftaganom, udzie: 
, Jaig im też prawo używania Krzyża (ufum 
Crucis. ): Przytoczyłem iuż przykład w Peflo- 
„wie j sy Wurceburgu zdarzóny.- Benedykt 
(XIV, zalzczycił także tą parer pama Bifkupa 
* Bryxeńfkiego. à 

-  Bifkupom do ofiągnienia dofioyności Ar- 


potrzebny ieft konfens od Metropolitana. W 
Rzefzy Niemieckiey winni fý w tey okoli- 
czności dokładać fig Cefarza. (c) 


(b) Rouffet tamże p. 22. (*) 
1 (6) Wtym także Prymas Króleftwa Polfkiego 
na fundamencie zwyczaju, dawności, i 
przywileju Papieża Mikołaja V, ma nad 
o, innych pierlzeńftwo, że pod czas.Seymu 
do Senatu i nawet aż do pokoiu Króle- 
wfkiego wprowadzają goz Krzyżem. == 
Nota Edit. 
(c) Monguntinfka Series Fa&i & jur. circa con: 
cef. Pallii Herbip. p. 100. leg. u Mofera in den 
meuften und wichtigfen Deductionen. 


- C’ $ 


Takowy zwyczay bywa. noi zacho- Ja 


-atoli Papieże; w ten fam: fpolob, iakim zwykli M 


(cybifkupiey z obrządkiem  nofzenia Krzyża ' 
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-Ta materya ielft nader ważna, w nauce ` 
Stanu Kościełaego; należałoby iefzcze więcey 
ią obiaśnić, Ufiłowanie moie nie wyczerpało 
iey dofłatecznie. Niewiem czego Jędrzy de. 
Saufcy pilny fłarożytności. badacz, w Trakta- 
cie fwoim de ritu deferendi crucem, dokazal, ` 
Cytuie go Gonzal: ‘Tellez, alem ia l go do te- 
go. Czalu nie widział, 


ZCBRIREZZA ROEE że 


ALL A | 
Mai Lorda Chefterfielda, Z Wifów 
do Syna fwego wyięte z uwagami: 
Niemieckićgo Statyfty. 
( z Niemieck. Dzieł. Peryod. tłum, ) ` 


Miey w podeyrzeniu w fizy yfłkich tych, którzy po 
krótkiey, znaiomości, a bez przyczyny wi= 
doczney, ofobliwfzym Jpofobem „ie f fa! 
ciebie miłować, $ 


Ja kto ma piękią rhalźonkę, albo też 
-ma u fiebie ładną pokrewną, łatwo 


NA zgadnąć przyczynę. Gdy wfzyltkiemi 
na świecie rzeczami interes włada, w takowym ' 
razie można ż doftateczną pewnością fupo= 
ować taieimne ułożenia, Przychodzący da 


t AAA - , ł * UE 
ści 


Pe QZ sć PróRwsza, | | 43 


dielko miafta, kiady atia że ten, albo 
owy: o ptzyiaźń iego „gorliwie. fię (tara, BIEŃ 
Bane zapewną, że albo na kaletę iego zas, 
„ mierzaią, aby ią bądź przez grę, bądź przeż 
| pożyczanie wywnętrzyć; albo też, ieżeli o 
| $> ftara fię fłużbę, że chce fię wywabić z 
- niego w poufałości fłówko, któreby mu fzko. 
dzić mogło. Dworfcy bowiem patrzą na 
_ takiego przychodnia, iako na chlebokradcę, 
„którego powinni wftrzymać, aby im w dro- 
„86 nie wftępował, 


„Żywość, A Spirit ) iof to dzif, ejk ay fowo 
modne. Z żywością czynić, z żymością mówić, 
mic to iufzego, iak nierozumnie czynić, i gadać 
, bez uwagi. Mądry w umiarkowanych fłowach, 
i przez fłateczność. w szynnośliach fiwoich ży- 
wość fwoią okazuie, Nie ief ani popędliwt yy 
ani boiazliwyhi, 


- Niektórym hilan to markotno, eń 
"im fię daie pożnać, że bez uwagi mówili. 
'ktoż, powiadaią, każde fłówko położy na 
'wagę? Lecz oni, iakże mogą żądać, aby 
/ inni ich świegotliwość przypłacali tęfknotą? 
Folgować pierwfzym myślom popędliwie i 
„bez uwagi, ief to fkutkiem burzącey ima- 
ginacyi i przywarą lekkomyślnych. Rzadziey 
fię to iednak Niemcom, niżeli Francuzom 


| 
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niż obraźliwym jeft, może przeto famo:kom- 
panie uwefelić, i ftanie fię przyiemnym, kie: 
dy fię w nim żaden złego umyfłu ślad nie- 


" pokazuie,  Ofobliwie niewiafły wolą bawić 


fię z takiemi ludźmi, niżeli z uważnemi i 


gountownie myśląceini. /Lecz w (| prawowaniu 
mtereflow politycznych inaczey fię rzeczy 


maig. Wyciągaią one fłeteczności, i wiele 


ý przytrafia, Kiedy ten, który nieaważney zda. 
"niem fwoim wybucha, bardziey śmielznytm, 


x 


m POSW 


uwagi w czynnościach i w fłowach. Pewny - 
Pofeł młody flroiwfzy korwetę w domu ` 


pierwfzego Minifira wielkie fiłukł zwiercia- 
dło. Zona Miniftra markotna z tego przy- 
padku, pytała fię go: Jeżeli to miał uapifano 
w fwoiey infirukcyi? Graff P/elo Bofeł Frari- 
cuzki w Koppenhagu, roku 1734 niewczefną 
uniefiony popędliwością , pofelfką (wą pocztę 
bez rozkazu dworu {wego porzuciwfzy, po- 
_magał (zturmować (do. fzańc Roflyifkich pod 


Gdańfkie.n. Utracił życie i tym fpofobem ` 


ufzedł firofowania, na: które był żafłużył, 
Są takowe okoliczności, gdzie każde fłówko 
powinne być zważonym, — Pewny Mini- 
fter w iakimfiś intereflie, którego, iak było 


„ łatwo. przewidzieć Dwór iego do fkutku za- 


mierzonego nie mógł przywieść, był tak 


dalece nie rozumnym, iż Pofłowi cudzo+ ~ 
X ¥ f 


` 


N 
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, Glemfkdeńiu. Dworu A w zapale. 
/ fpóru odpowiedział: Nie odfiąpiemy, albo 
| krwi: będzie kófztówało. — Na co Pofeł' 
- zimno odpowiedział : ATE że nay- 
więkfza grzeczność, którą ia WMość Panu 
okazać mogę, będzie ta, Że te ffowa, która 
mu fię teraz wymknęły, do Dworu mego 
| nie'napifzę.  Popędliwa mowa częfło rażaią- 
ce za fobą pociąga odpowiedzi, Kiedy przy 
| Traktatach sw Utrechcie Kommifarze Hol 
$ lenderfcy: na uwolnieniu Hugenotow dla relis 
| gii na Galery fkazanych obftawali, Pofeł Frans 
aufki d "Btrets rozumiał uchylić teyże preten= 
fyi, że mówił: Właśńie to tak ieft, iak-gdyby, 
Król móy zechciał żądać uwolnienia wfzy- 
fikich złoczyńcow w Rafpelhaufie Amfter- 
damfkim zanikniętych. : Pan Goślizga nato; 
odpowiedział : - Uyimuiemy-fię "za ubogich 
Hugenotow, iako za braci nafzych; ieżeli 
| Król Jmć Naychrześciańfzy więźniow w Ra- 
| fpelhaufie ofadzonych równie fobie waży» 
wtedy natychmiaft maig odzyfkać wolności, 
Graff Frydag, pofeł Cefarfki «w Stokolmu;:. 
z okoliczności alianfu Hannowerfkiego, do 
A którego Szwecya przylłąpiła, myślał przewró- 
cić nieprzyftoynym doświadczeniem ‘Graffa 
Horn, Prezydenta Kancellaryi. — Lecz ten 
| odefał go temi fłowy:' Takem fig mało, 
1 LZY 


J 
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fbódźtewat; że tym fię do mnie: e R 
fpofobem, iź na wynalezienie; odpowiedzi, 
, trzeba mnie przynaymniey dwóch: tygodni. 
Naywprzód dobrze rozważać, a pożym fale 
i bez boiażai fwóy: zamyfł popierać, ieft to ie- 
a z naypierwlzych polityki prawideł. 


Felt dworfki Jargon, pewna mowa, na mas. 
Hiean zafadzaiąca fig, która iw wielu ftów 


moto albo nic nie znaczy. “U głupich ona'za> 


Jlepuie mieysce tego, co oni mówić mie umieig; 


u rozumnych zaś ludzi, tego, co mówić nies 
chcą, albo mie śmieią, Jefi to mowa właściwa | 


Gotowalniom i dAntyfzamórom ; trzeba fig’ ko- 
niecznie na mey znat. 

Jak nudnym w kompanii ieft świegot i 
trzpiot, mianowicie. przywłafzczaiący fobie 
prawo dawania tonu, tak też, nieprzyjemny 
człowiek, fiedzący iak ftatua, w żadną nie 
wchodzący rozmowę, żadney, która fię z 
niem zaczyna, nie utrzymywaiący, tak, że. 


rozmowa w iego ufłach ginie, Ta niemota PP 


z niedofłatku edukacyi i znaiomości świata 
- pofpolicie pochodzi iu/dworu ona nie 
uchodzi, Ble coś tam mówić, gdzie tyle 
materyi ieft oboiętnych, i gdzie pełno zafa. 
dnikow czuwaiących na kaźde fłowo ; gdzie 
nikogo obrażać,* nic takiego przemówić nie 
wolno, coby choć w naydalfzey konfekwen= 
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| EE rzeczy iakie tykać fię „mogło, którey 
wzmianki każdy fię firzega? a iednakowoż 
| trzeba gadać. Bardzo fię tu przyda ów od 
| Lorda tu opifany dyworfki Jargon, którego 
| Francuzi des jolis- riens przezywaią, Q pogo- 
"dzie nudno gadać, bo ta materya iuż. fpo- 
wfzedniała i ledwiejiuż uchodzi, kiedy iakafis 
| Elegantka porwawizy fię z krzefła, ręce w 

obok. a oba barki do ciała przycilnąwfzy, 
do kominka fię śpiefzy, niby febra ogrożo- 
nas i dla wyfrżelenia „kilku dzwiękow gło. 
| wę i oczy na pół zamrużonć, na bok. fpu- 
 fzcza, aby przed około iloigcemi na przykre 
żalić fię zimno.  Buyny także Text podaie . 
ftróy damfki, do którego rozebrania nie ma: 
ło chwili trzeba, a to przy gotowalni panu: 
jątą iefl materyą. Można także rozwieść fię 
nad iaką przefzłą uroczyfłością; ogólne czy- 
nić uwagi nad okolicznościami na świecie 
zdarzaiącemi fię; kompletować gazety ofo- 
bliwemi nowinami; a ieżeliby kto miał do 
tego talent, dziwaczne i dowcipne przymie- 
fzać myśli wad oboiętnemi przypadkami; al- 
bo też komicznym (pofobem wprowadzać 
| ofoby, atoli tak ,. ażeby zawlze i fame śmiać 
fig mogły. "Ten, który umie te i tym por 
dobne rzeczy fpofobem przyjemnym, nie- 
obraźliwym, i nieznacznie kierować i roz= 


= 
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fzerzać, zna fię na mowie Antif anibiomi i 
- wielkim kompanion przyzwoitey. sali 
na świecie widział, wiele czytał, wiele umieś 
iętności pofiada, wielki przed ińneini ma 
awantaż, i ubarwi mowę fwoię wielotna-obo= | 
iętnemi wprawdzie, ale jednak: intereffuiące: | 
" mi uwagami. Wie!kim Panom takowy Far- y 
gon daleko nad innych ieft potrzebnieylzy, 
ponieważ wizyfikie ich fłowa przeięte, ro- | 
znofzone i krytykowane bywaią, kiedy fię | 
na widok publiczny pokaznią, — Przedtym 
wielcy Panowie ułatwiali fobie pracy zdoby= 
waniem fię na różne wymyślenia trzymmaiąc | 
Buffonow. Pomiędzy prerogatywarmi cza- 
fow nafzych i tę poczytuiemy, że oni śmieią | 
przemówić fówko bez żadney Buffona po- 
trzeby. ) j Yaj M 
~ JE pewna mowa, Jargon, którąbym po 
Francuzku: Un perfiflage d’affaires nazywać | 
wolał. °W tey Pofeł powinien być. Miftrzem 
dofkonałym; może iey bowiem używać bardzo 
~ pożytecznie na wielkich Fetach, w końpaniach | 
* mie dobranych, i we wfzelkich okolciznościach 
gdzie powinien gadać, a iednak mic nie mówić, 
IWówa ta dobrze kierowana i obrócona 'mdoie/ 
kę coś mówić, atoli w famty rzeczy mie: nie 
"mówi. Jefto rodzay żartu politycznego „| 


który w tyfięcznych ślifkościach ratwię. © 
u l W namics f 


j 


j 
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Ry SWE, 
w namienioney wyżey maxymie mó- 
wiono o dworfkim Jargonie; teraz Lord 
< obraca fię do innego mowy rodzaiu, w którey 
_ Pofeł powinien być biegłym, i używać iey 
PAZ okolicznościach, gdzie gadać trzeba o rze- 
czach , względem których prawdziwe zdanie 
_ śwoie otworzyć nie'może, albo też gdzię na 
piwa pytania, nie podfłępnie odpowia- 
dać przychodzi, Takowych wielu fię zdarza 
okoliczności; nayprzykrzey(ze zaś fą te, kiedy. 
wielki Pan na pokoiach obcego Minifira, na. 
E że tak rzekę, prowadzi, Trzeba- na- 
„tedy wielu przytomności umyfłu, aby fię 
dwornie i grzecznie wymknąć. Kilka przy- 
kładow rzecz obiaśnią. Pewny Xiąże do in- 
ney przylławizy wiary potaiemnie., nie chciał 
ażeby fię to rozniofło. — Minifter iego od 
wielkiego Xcia na pokojach publicznie pytany 
był: Czyli to prawda, że Pryncypał Wać- 
Pana do inney przyfłał wiary? na co Mini- 
8 odpowiedział : Jeem lichy Teolog, i 
nie wiem, w czym Religie w ifiocie ię rò- 
żnią; ale tyle: wiem pewno, że: Pan móy 
zawľse wierzył, iż nikt ku W. K, Mości tyle 
ma przywiązania, iako fam, aod tey wiary 
nie odfłąpił, — Za Ludwika XIV. wielki Pam 
„ powiedział u ftołu. do -Pofła Francuzkiego: 
 Powiadaią, że Król Pan Wać Pana zakia- 
Część I. D 


. Damy przywłafzczaią fobie prawo prowadzić | 


3 
a ZA 


Go > Dziennika WAR SZAWSKIEGO 
; à SAWY REA: $ 


(wa na uniwerfalną Monarchią. —— Pofeł na 4 
to odpowiedział: Niewwierzę, żeby to kiedy 
| miało przychodzić na myśl Królowi memu; 


chyba żeby ta myśl pochodziła z chęci ufzczę- 


- śliwienia całey Europy, lecz tego poddani ` 
OLA 2108 (TWE A RZ i 
W. K. Mości nie potrzebuig, ' nikt bowiem 


nad nich nie ieft fzczęśliwfzym. —— Czafem ` 
poga na ślifkości, i bocznie wyłzperać myśli 

iegó przez indyfzkretne mowy, albo pytania; | 
a w takim razie naylepfzą iefł' rzeczą odpo: | 
wiedzi żartobliwy dać obrót, Tak pewna 
Dama do Minilira pewnego Xięcia, którego 
woyfko znaczną klęfkę było poniofło, w 


kompanii, mówiła: Powiadayze mi też Wać 


(Pan coś o wafzey przegranie; Miniftec od- 
powiedział: Wiefz W Mość Pani Dobrodziey= / 
ka, że los broni podobny do lofu piękności 

Dam, która podobnie iednego dnia bardziey -| 
fig świeci, niżeli drugiego. Kiedy spe 
XIV. z Vurczynem przymierze zawarł, pes 
wha gorliwa Dama oświadczyła fig w przy- 

tomności pofła Fransuzkiego, z iakim to było | 
zgorfźeniem, że Król Naychrześciańfzy z dzie- | 
dziecznym Iinienia Chrześciańfkiego nieprzy= 

jacielem wlzedł w związek.  Pofeł iey fig ` 
pytał: Czyliby liey Spowiednik za zafługę — 
wie poczytał przywrócenie do łona Kościoła |. 


x 
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Wanie inney wiary- Kiedy ona temu 
nie przeczyła, Pofeł.daley rzekł: Przymierze 
Króla mego z Turczynem nie do infzego 


zmierza 'krefu, iak do nakłonienia iego da 


przyjęcia Wiary Chrześciańtkiey ; a iak wiel- 
każ dla. WMość Pani Dobrodzieyki będzie 


uciecha, kiedy w przyfzły czas nabóżny Bi- Cap 


| furman przy niey uklęknie. Przez takowe 
Foei rzeczy Íłateczge wykieruią fię na żart, 
la kto trochę ma dowcipu, potrafi długo i 
i wiele gadać, a iednak nic takiego nie mowić, 


coby mu mogło zalzkodzić. 
. 


R: ZZA 
tv. 


Czepu Starożytni na Teatr, albo: AU 
Poćmy Epiczne, to ieft: w Bohatyr- 
fkie Wierfzopiloftwo nie wprową- 

-o dzali dofkonałych Charakterów? 
( z Niemieck, tłum, ) 


Nile wątpić, czyli Grekowie, pier- 
LVL. wize i nzywiękize wzory wierfżo- 
pilowftwa Dramatycznego i Boliatyrfkiego, 
od Charakterow dofkonale gnotliwych nie 
bardziey z niedoftatku moralney utniejętno- 
„ści, niżeli umyślnie, w tym wierlzopifowftwa 
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idesi ironii nie zdeie fi ję być: rzeczą die” 
podobną, iż w owych nie filozoficznych Cza» 
fach pos ;zytano za naywyżlze cnoty Wale- 
czność i Rofiropność; a ieżeliby to tak było, 
tedyby Homer, to, co za naydofkonalfzą po- 
czytał cnotę, w w. Ati efie, Heńtorze, Dyome- 
-dzie, Ulyfie i Aiaxie, dofyć częfło opiewał 
1 awielmł, Byłby podobno dofkonalfzych 
„obrał charakterow, gdyby o wyżfzych cno- 
tach Leonido/a, Katona, Bruta, lub też 'o 


` daleko jelzcze dofkonalizey cnocie. Patryar=, 
chow choć naymnieyfze był miał rozumie- 


nie. — Lord Śchafiesbury wprawdzie nay- * 
wyżfzą cnotę poczytuie za tak mie poetyczną, 
iż mówi: W każdym rodzáiu wierfzopifo- 
wfiwa ( bądź Dramatycznym, bądź Bohatyr- 
'fkim) dofkonały Charakter iefł naywiękfzym 
cudotworem, i ze wfzyfikich /fcyi naymniey 


„wabnym i do poprawienia obyczaiow nay- | 
„ màigy ipofobnym.. Z tym włzylikim moz 
` żwaby wierzyć, że ten wielki fłarożytnych 


znatek dowcipniey podobno ich broni, ni- 
żeliby fami byli potrafili. Lecz w życiu Ho. 
mera, które iednj P/użarchowi, drudzy z wig- 
klżym prawem Dyonizyu(zowi (a) a) przypi* 


m 


-ocoÇa) Patrz Tomalza Gale*w przedmowie do 
_„Opufc. Mythol, Phyf, Eth; w Amfterdamie 1698, 
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A, aiai ię wia w którym tek 
* jafno Autor nad tymże punktem fig retik i 
„i w kilku Bów wlzyfłko to wyraża, czego tyl- 
_ ko*do'decyzvi tey rzeczy potrzeba. Wprzod 
nimem Schajżesburego mieysee uwafeł, by- 
łem tego zdania, iż iedno- kfztąłtność, plon: 
ność do Fikeyi, i niedoftatek Akey iltotną 
- były przyczyną , że w wierfzopilowitwie nay- 
s wyżfza nie podobała fię cnota. ¢ Toż femą 
„myśl w Greckim ia teraz naydńie Autorze. 
„ Jeżeliby, rzecze ten Grek ku końcowi Dzie- 
„ ła'fwego, nas ganiono, że z Hiomerowych 
„, Poemach dobywać ufiłuiemy E izycznych, 
N Politycznych i Moralnych prawd, iak też 
„ i innych pożytecznych wiadomości, gdy 
„ iednak grunt onych na złych i wytłępnych 
» działaniach ieft zafadzony; wcale o tę na- 


„, gang nie dbamy. W Poćmie naypotrzes 
3h » bnieyfzą fa materya aie extraordyna- 
„, ryine i, charaktery dugi — Akcye zaś 


k », „moralnie dobre fą iednokztałtnemi i i plon- 
„ memi, a w praktyce 'pogtyczney: żadney 
„ znaczney' nie doftarczaią Fikcyi, Przecie 
„ wnie, „ Akeye po częśc złe podaią okazyą 
„ do różnych ocimian -i wielorakich fytuacyi, 
` zkąd materya do Akeyi swyrafła. Przez 
» przymiejzanie złego ułatwia fię-poznanie 1 
>» nawet Traon dobrego. Prócz tego, tako* 


a 
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i wy przedmiot wierlzopifa częfiokrąć pos A 
„ budza do patetycznych i ferce przeymuią- 
cych mów, które albo. ma fam, albo też 
„. przez fiebie przytoczonym ofobom uży=' 
„, Cza: zkąd wieloraki Caytehiikowi POA 
M pożytek, dą 
Nic nie  przydie, Mieylce to AO 
pokazie, że Starożytności nie było niewia- 
domo, że fą cnoty wfpanialfze uad te, które 
NW znierfzach fwoich wyfławiała; i że nie 
przez nieumieiętno:ć, ale umyślnie i z dy- 
fkrecyi zaniechali wynofić cnotę w Poćmach 
fwoich na naywyżfzy fopi, moralney- do=: 
fkonałości. 
Tdomeneus opifuie alone różność mięe 
dzy walecznym i' tchorżliwym Rycerzem, 
kiedy oba w zafadzkach walczyć mułzą (b). 
Opifawfzy Tchórza zatrweżliwość, drżenie i 
klapanie zęboma, daley mówi: ,, Lecz mé- 
55 ziyż Rycerz twarzy koloru nie odmienia, 
„ %ie bardzo drży, fkoro fię w zaladzkach doł A 
» boiu fławi: wtedy tego tylko pragnie, aby 
» w zapale bitwy wręcz fię potykał. K 
Czyli ktoś mógł powątpiwać, iż Homer 
dobrze wiedział, że mężny rycerz więklzego 
ftałby fię godnym podziwienia, gdyby wcale 
Gb) Iliade N. v, 279s ` 


y 


Czyść PIERSWZA: 55 
i ehy i bzy 
| nie drżał? a iednak umyślnie unikał wysiofić 
go nad ludzkość: zofiawuje mu iefzcze fabe. 
refztę uczucia w tak krytycznym momencie, ' 
" człekowi przyrodzonego, mówiąc z mądrym 
| pomiarkowaniem : Nie bardzo drży, Jkoro fie 
w zaladzkach do boiu fławit. Pope (c) — 
` wielki Pope, małe te; wrażenia ułomności 
ludzkiey, Które Homer rycerzowi fwemu zo- 
| ftawił, albo nie poltrzegł, albo nie pochwalił, 
a zatym uliłował wyobrażić męliwo godniey- 
fzym podziwienia fpolóbetm. | Uważaymy 
do, czyli on w fwoim piian fię zapę- 
dza! i 
„Nie tak fobie mężny pofiępuie'! zawlze 
A nieuftrafżonym, zawfże fobie podobnym, z 
„ nieodmienną twarzą, niewzrulzony na ciele, - 
„ nie pomiefzany na umyśle, z fldłym wzro- 
„, kiem, z fłateczną dufzą Roina mieyfcu, aby 
p lub umrzeć, lub zwyciężyć. Jeżeli coś umyfł 


` 


(4 
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(c) Not fo the brave — Rill dauntlefs, ftill 
the Same. 
Unchang'd his colour, and unmovd his frame; 
Compos'ad his tought, determiwd is hiseye, 
And fix'd his foul; to conquer or to die. 
if ought diftuvb the tenour of his br eafl 
T'is but the w to firike before the ref, 
„D 4 
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frus „iego porufzać może, ieh to pragnienie być 4 
„, pierwizym do potyczki. „ Okazalfzy zaifte 


w 
4 


i wyżlzy obraz od Homera! lecz wcale w gu- 
ście dzifieyfzych rozumiciących, że dobrego 


nigdy miemogą czynić nadto, | iakże to daleko . 


od przedniey Momera profłoty! Z tłumacze- 
nia Popa, który tak fzczęśliwie Homera mo- 


` deruizował , mógłbym przytaczać wielu po- 


dobnych przykładow, w których różność gu- 
{ftu dawńego od dzificyfzego tak wyraźnie 


` widzieć fię daie.  Popż każde wielkie wyra- 
żenie Homera do naymaieyfzey drobności 


wykfztałca, i każdą ku dobremu chęć w he- 


„roiczną cnotę przemienia. Homer z naywię- 


kfzą pilnością od Zdealu moraliego umyka fię: 


Pope zaś w każdey okoliczneści mu ie podfu*. 


wa. Niechcąc Popa ganić, trzeba przynay- | 


miniey uczynić tey (prawiedliwości Homero- 
wi, że dofkonałych charakterow dzifieyfzych 
Autórów nie był nieświadomym, i że z do. 


brym umyfłem od opifania onych fig b id, A 


mał, 


Przecież, naywiękfze cnoty czyli nie maią 


być nad pomierne wyniefione? I owfzem! - 


lecz tylko w Moralney Nause, nie zaś w Poć- 
zyi. Jako Poćzyą ofobną i właściwą fobie 
ma Dobroć, która nie zawfze, ani z Moralną, 


iani z Fizyczną Dobrocią fię zgadza; równie 


Czę EśĆ 8 Piast. "AJ m A 


Fo ma GN: i właściwą fobie W yfókość. 
W Moralności wyfoką ieft cnotą fprawwność sg 
w opieraniu fię z chwalcbnych pobudek nay- 
M gwaltownieyfzym chuciom i paflyom, rò- 
| wnie iak fprawnosć folgowania bynayrnniey- 
 fzey żądzie, pomimo naychwalebnieyfzych 
| powodow oney fię w brew opieraiących, nay- 
podleyfzą ieft niecnotą i nikczemnego my- 
ślenia pofobu hafłem. W Poćzyi zaśito na. 
śladowa.nie natury, ta Fikcya ielt naywyżfzą, 
| która więklzą fprężyn dufzy część nayzmy- 
i ie da A 
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L I T E R ATURA 
ZAGRANICZNA. 

5 poż 

"Cabinet confffant en une collati de quarante | 

quatre Portraits , <reprtfeutant les per Sonna- 
ges les plus fameux de l Antiguité, par Xav, 

François Wiirt, Graveur. de Medailles. de» 

S. M. Imp. Roi. à Vienne, 1787. 3 
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W ża ten Artyzant podaie nam pod tym 
S tytulem ciągły poczet Knflow en relief, | 
w ztwardzoney cieńkiey Scaglicii , iako nam 
fię widzi, wyrobionych,. gaklztajć Medallio- s 
now w gufiownym złotym obwodzie, Wiel- 
„kość ich ief około 8. celow. Sama wyda- | 
tność (Btiief ) ieft biała na modrawym grun- | 
cie, i bardzo ładno wydaie fig. , Oftrość i 
czyfiota konturu i okrągu, iako tóżi prawość 
Form równy Mifirzowi czyni honor, iak-raż 
my głów wybor. Są one zrobione podlog 
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| gti Antikow w Rzyinie*i we Florencyi 
Znayduiących fię: ZHomier, Sokrates, Plato, 
Zeno, Solon, Pytagor, Eurypyd, Epykur, 
 Hyppokrat, Ezop (w Galleryi Kięcja Albani. ) 
| Safo, Dyogen, Owid, Wirgilin(z, Seneka, 
Cicero, „Juli Cezar, Pompeiu(z, Brutus, Sci- 
| pion, Germanik, Titus, Lucy erus, Commodus, 
‘Achilles, ( w Galleryi Borghefe.) Aletander 
Wielki (u Xięcia Altieri.) Sybylla, W BER 


kul, Hymen, Neptun, Jumo, Apóllon, Mi- 
nerwa, CGauymed, Wenus, Kupido, Flora, 
Dyana. (w Galleryi da Doria)  Ztąd fię 
| pokazuie, że te obrazy podług naylepfzych 
dawnych Buftow, niektóre zaś podług nay- 
i pięknicyfzych Statuy, do żywego fą zrobione, 
Zbiór ten, według zamiaru (wego, pięknie fię 
|| przyda na ozdobienie iakiegoś Gabinetu, lub 
| biblioteki. Wfzyfikie Medaillony iedne dru. 
„gim wcale równe fą. - Jednakowoż Artyzant - 
| ich przedaie także we dwóch fkrzyneczkach, 
w guście Angielfkiim, z których każda o rż 
step. wyfoka i fzeroka, Cena tegaż zbioru, o 
44 fztuk,iefi roo czer.zł, Proby, które przed 
fobą mamy, Safo i Homer, przechodzą w gu- 
ście, w elegancyi, w ładności wfzyfłko to, 
cóżeśmy w tyim rodzaiu .przedtym widzieli. 
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Bachanika, Antynou/ż, Aryadne, Bachus, Her- i 
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Letters ih Pokaali, Spain and Gon yo i 
in the Tear 1759 — 6t. 69. by Harwey. Tot 
ieh: Lifty z Portugalii, Hifzpanii, i z Niem- 
czech pifane roku 1759 — 60. 61. przez Har- ; 
weya , W Rie 1785. TIT. A: oł, in- svo; 
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_utor innemi częfto nie ściągalącemi fię | 

do mieyfca, zkąd pifze, rzeczmi czy- /| 

telnika (wego zabawia.  Naybardziey polity- f 
cznemi go zati udnia wiadomościa:ni,które ie- | 
dnak ani z ofobliwfzych nie czerpnął źrzódeł, 
któreż teraz nowości utraciły, i zkądinąd do: | 
kładniey wzięte być mogą. Tu i owdzie na- 
chodziemy bardzo wyśtnienite opifanie oby- | 
czajow pofpólftwa. Ofobliwie zaś baczność - 
nafzą wznieciły kawałki nafiępujące: Różność | 
Hyfzpana od Portugalczyka ieft więk(za, ni- - 
żeli pofpolicie maiemano, , Oba wprawdzie 
czarniawą maią cerę ; atoli tamten tak pofę: | 
pnie lub (urowo nie wygląda, iak go pofpoli: 1 
cie opifuią; i iego weyrzente iednak ma coś po- - 
ważnego, czego drugiemu, Natura nie udzie- 


„Część Prerwsza, Or 


lita Mowa także Hifzpana A fig 
! wydaie dźwiękiem , ftróy narodowy mu le- 
|| „piey przyfłoi. W Prowincyi Andalazyi fwe- 
_go pofpolicie używaią firoiu, rzadko zaś Fran- ` 
 euzkiego,w który Nacyonaliści wzwyczaić (ię 

nie mogą. . Przez dłużfze w Hilzpanii pomie- 

|| fzkanie Cudzoziemiec z Don- Quixotem zu= 
|| pełnie fię rozgości, Pofpolity Andaluzyczyk 
| prawdziwym i żywym ieft Sancho- Pancą, 
_Wiefz WaćPan co, rzekł kiedyś Stangret do 
Malarza: Jeśli Wafzecine bydlęta zboże na- 
fzę poźrą, to ia podniofę zapewne tę tu fzcze- 
pg drzewa, i WaćPanu mozg ze łba wytry- 
fknę. To do. upodobania Wać Pana należy, 

|| rowną Mularz grzecznością odpowiada; ale 
|| czy wiefz WaćPan co, Mofpanie! ieżeli to 
aczynifz, tedy i ia wziąwfzy tęż lamę fzczepę 
WaćPanu mozg wzaiemnie wybiię. Autor 
wielu w cudzych kraiach znaydował /rland- 

 czykow; w fłużbie Francuzkiey ich było fie- 
dmiu Reymentow, trzech w Hilzpanii, ieden 
był na konlyfłencyi w Kapuy; poiedynczych 
ztegoż kraiu tułaczow niezmierna była liczba, 
Składali winę tegoż na rząd Angielfki w fwò- 
| im kraiu, W Rzymie mufał Autor dla od. 
|-zyfkania ukradzionego fobie piefka, bez dal. - 
| izych okoliczności, pośrzednićtwo iednego 
| i lub Bandyta przekupić, — Z tegoż . 
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miafla Autor przytacza przykład ia 
Kryminalnego, a mianowicie, Hyftoryą za- 
| bóyftwa na trzech niewiafłach wykonanego; | 
` wyznanie złoczytńńcy i pifmo obronne Patro. | 
na iemu przydanezo, który wprawdzie koło 
prawnych reguł wielce fię zaprząta, lecz w. 
NE pafyi aż nie AA 


III. i 


Traite fur le Commerce de la Mer Barei Dir 
© Mr. de Pe yfoneh, ancien Conful- Général 
de Fr rance a Smirne; a Paris 178e - 

II. Tom. in-$vo. Bo 


ł Ji lą kfiązka GK w fobie fila EAN 4 


wnych wiadomości względem przed- || 
miotu baczność wielu narodow” handluią: 
cych na fiebie ściągającega ; wiadomości, któ. 
re fam Autor zwłafnych obferwacyi i bada. 1 
nia roku 1750. w Smyrnie zbierać zaczął, | 
` będąc w Krymie Konfulem kontynuował, a 7 
w Kandyi roku r7$2 zakończył. Ponieważ 
handlu Francużkiego awautaż ofobliwfzya | 
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ego je zo, wiele fię wprawdzie po- 
tym odmieniło, kiedy Mofkwa nietylko wol- 
nego na Morzu Czarnym żeglowania, ale też 
| Ktymę i wlzyfikie prawie Monarchyi Tatar- 
fkiey części otrzymała, , Przecież, Autor o 
niektórych ztąd wynikłych odmianach tu i 

ówdzie w Addytamentach fwoich wzmiankę ; 
czyni, Opowiada on wfzyfikich około Czar- i 
nego Morza fiedlifko fwoie maiących Naro- 
dow; i tych wfpomina, które fpławnemi rze- 


handlowne u nich mieyfca, mianuie wfzelkie 
towary, które fię na nich przedaią, albo ku- 
|| puią.  Wnidźmyż w niektóre fzczególności. 
||. Autor Krymę daleko żyżnieyfzą i lepiey opa- 
trzoną nam. przedftawia, niż dofzłe z -Peiers- 
burga wiadomości nas zapewniaią, - Do tego 
czalu Mofkwa farala (ię wprowadzić handel 
do Kwt/zu; ale teraz pono Bałuklawę na to 
obierze, mieyfce pięknym, obfzernyn, wiel- 
kim i beśpiecznym portem zafzczycone, — 
Mało tam iefzcze wygody kupiee znaydzie, 
‘gdy tamże nie mafz nad 200, domoftw. — 
Fenikale z niedoftatku Portu nigdy handlo» 
wnym nie zoftanie miaftem; ale pewnie do- 
à bra forteca na zafłonienie Uścik Azowfkiego 
| morza, — Z pomiędzy towarow, w Ktjsńib è 
|| odbyła maiących, fą fukna Kaneużkie, piez -` 

RAS 33 t 


kami do nich płynąć mogą; o opifuie krótko 
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Sw i Alep odnogę znayduiące; idiież) 
Niemieckie, Hollenderfkie, Polfkie. ie | 
rye bławatne Francuzkie poczęli więcey wiła- | 
wić fig, fkoro Dwór Batfzy - Sarayfki ich 
wiele w podarunku doftał. Jeduakowoż ku- 
pey ze Scio; na kredyt 18 miefięczny, i nawet 
dwaletni |przedawaiący, daleko więkfzego À 
tychże towarow maią odbytu,  Mnófiwo - 
płótna przychodzi z Egyptu przez Carogrod, | 
Kawa przybywa z Mokki i „Ameryki; do Mok- | 
'kowfkisy zawfże telt przymiefzana Amerykan- 1 

/ka. - Cukru tam mały przychod, z przyczy- 
ny wielkiey konfumcyi kraiowego miodu, „ 
Ryż przychodzi z Kaira i z  Bhilopopolifa ; 
iednak uprawa ryżu w kraiu także pomyślnie 
fig udała. Szpilki przychodzą z Carogodu | 
i zPol/ki cofocznie do 400,000 pakiecików, $ 
z których każdy 259. fztuk w fobie zawiera. - 
Ewekt lub wywoz z Krymu zależy na furo- | 
wych i nie wytobionych kożuchach 4 farbo. 
wanych fkòrach, i na przaśnym miodzie: to 4 
wfzyftko z Czerkafyi przychodzi do Kaffy. | 
Tatarlkie noże tmdzież wfławiły fig; atoli po- | 
dleyfze fą niż Francuzkie. Wfzelkie gatunki | 
zbroiow, ktore fig w Bak/zy - Saroiu fabryku- Za 
ią, odbytu maig w całey Zurcyi. Kupczenie 4 
„dub Handel z miewolnicami, którefi ię prowa 7 
dzaią z Czerkafyi i ać bpgoiony ieh 
W cj rze= | 


Chr eścianom i Zydoń bo Cartapi poczy- m 
ane fg ża IWMahometanki. One przez fwoie 
| nałożnićtwo polepfzył y iukfztałciły fkład ciała 
Tatarom,- Młoda i ładna dziewczyna płaci 
_fię częfło pa ę do 6,000 Piaftrow. Siedli- . 
afko lub konfyfiencya handlu Czerkafkiego ieft 
Tamau. ` 
Tufzyć fobie można, iż Polfka teraz 
fiwoie towary do Akirmana {prowadzi po 
Duiefirze, gdy pewną temi czafy jeft rze-. 
'czą, że ten Spław ielł zupełnie żeglarnym. 
Pottw Zkirmanie niema wprawdzie być głę 
| bokim, ale tym lepfzy, powiadaią, ieft po- 
| bliżu znaydniący fię w Kodżeabain. - W Kilig 
II handel ze foloną rybą i Kawiarem ma wyno=. 
| > corocznie do 100;000 Piafirow. Abafij, 
|| którzy między Czerkafyją i i Georgig fwoię ma- 
{| iọ ofiadłość, i których Porza Ottomanjka opa- 
ttuie Beyem, zwykli zrabować okręty, które 
| fię do ich brzegu przybliżaią, rzucają poy- 
||manym burdziuk na głowę, wiodą ich daleko . 
| W Krainę, aby drogę nazad znaleść nie mogli, 
1 używaią ich do świniopafiwy: czego u nich 
ie podofłatek« Tym czafem, Oni znowu. 
cudzym przybyłym kupcom dasa fwo: 
ich oj, lai na przeday, a tedy wyzwa: 
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Opifanie Geotgyii "Tureckiey. © Naya. | 
więkfze miao: w niey ieft Akalzyke ze. 
14,000, miefzkańców, Oni  przefyłaią na 
zagraniczny przedaź „wiele płotna, konopi. i 
wofku. O dwie mili od Ricy. leży Of; mia: 
fto dla fkaliftego położenia (wego prawie nie- | 
doftępne, a go,000 miefzkańcow maiące > 
Trebizond: przez uftawiczne woienne klęfki, 1 
a ofobliwie przez okrucieńftwa w 'leciech 
17581 $9w nim pokonane, do fzczętu | 
zruynowany; więkfza część obywatelów po- | 
uciekali do Kay, a ulice obraflali trawy- 
Teraz to mieylce znowu ożyło, We dtu ta. i 
mecznych Farbierniach wielka ieft konfum= 4 
cya i wypotrzebowanie Cochenillu lub Szarła= i 
tu, Indychu i t.d,; więkfza część tych ma- | 
teryałów przychodzi z Smirnu. Srebrne ź | 
złote miny iuż mają bydź wyczerpane. Huty | 
iednak z 18 piecow iefzcze fkładaią fię, Ka: 1 
żdy może budować; Porta Otomańfka ie- || 
dnak ma prawo pierwo - kupfłwa wydatków. | 
O drogę trzech lub czterech dni od -Trebi-. 
zonda znayduią fię niepczebrąne góry mjes 
dziane. .Synope udziela mnofiwo cębrowiny, > 
otoblisvie na okręty, mafztów, dębów i fmo= 
ły. Tamże naywięcey buduią Tareckich k 
woiennych okretan GiG W 
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| Dopieroż wraca fię Autor na sa fironę 
IŚ moża na przymorze Bulgaryi. Nayprzę: 
dnieyfzy Port iel arna, przy odnódze 0 8 
|do ro mil długości. Miafto ma 16,000 mie: 
|fzkańców, którzy wfzyfcy baudluią. ` Z Bul: 
garyi fię doftawa niezmiernie wielu wofku, 
|edwabiu, i welny: z tey fiła idzie do Niem- 
czech; wiele iey także wożą Grekowie na Jar- 
marki do Lipfka, Wyborna i naylepfra wełna 
porównia fię Hyfzpańlkiey. „Miod tylko do 
Carogrodu wywożony bydź mufi. Kolo Samaa 
kofu i Keufiendylw znaydnią fig góry żelszne, 
| zktórego — to żelaza wykuią fię gwoździe, 
podkowy i drugie towary w Sofii i Adryano- 
pole. Konie RBulgarfkie fa małe; atoli pię: 
knieyfze niźli Tatacfcie, (Od kilku. lat Frans, 
cuzi w Adryanopole maią :cztety `wielkie 
kantory, dokąd im -profo z Marfóilu to: 
||rvary przychodzą. . Wcale nowy oddział 
[handlu ieft ten ze' fkórami zaiączemi, których 
_ |Gię tak liczne mnolłwo przez Adryonopol po- 
fyła do Marfeilu, iż niepodobna aby Bulga- 
ryi zaiącow iefzcze długo doftawało. Wyra- 
n |bianie ich ieft tak wielkie, że pomimo ufla- 
R wicziego Ewektu, w Mar iłu funt na 5 Li- 
| |wrów zoftał powyźlzonym. 
| |- "Dopiero Autor fpada na Hofofzczyznę i 
Moldawią DEM on. handel: opifuie, 
E 2 
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„oda fię tu nakfztałt przydatku fi piki 
Bytu małey — Tataryi, którego Autor 175% 
toku, Minifierium Francuzkiemu podał, Où 
fzacuie w niey dóchody Chana około 4 mil- | 
liony.Liwrów, i mniema, że on może oko. , 
J0 200,000" woyfka w pole fawié Roze 
maite pokolenia Czerkafów mogą zgroma- 
dzić bezmała 100,000 woyfka. Jezuici w | 
początku tego Wieku mieli kościół w Bak= | 
fzu - Sarain, którego zaś utracili, fkoro. bu: | 

_dowę podńiieśli w górę, okna zielono poma* | 

-lowali, i dzwonić zaczęli. Za kilka lat pe- 
wny Jezuita fprobował zbudować nowy kos | 
ścioł pod zafzczytem Króla Polfkiego; ale że 
on fobie'na to wyrobił był pozwolenie w Ca* 
rogrodzie, Chan mu był na przefzkodzie A 
pozornie (obą pozwołonym budowaniu. p 


tem NE 
"TV. 
Gefchichte der Maratten &é. von. 
Sprengel. 
(Hyfłorya Marattow, aż do warna z Ai. 


| glią, ro Maia, 1782. przez Clwyjliana Spren- 
gel, z Moppą, w Hallui786 in- gvo. X 
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Rasbuttów , Narodu boiowego, snzyczaynię" 
, poczytuiącego fię za tak nazwaną woiniących ` 
klafę,' która przed zdobyczą Hindofiana - 
przez Murzynów, podobnie Europeyfkim 
Szlachtom w śrzednim wieku, iedynie fig 
| w orężu ćwiczyła, i na przymorzu Malabar » 
|| pod imieniem Nairow i Chetriefow i teraz 
| iefzcze tenże życia fpof6b prowadzi. Ci Ras- 
buttowie z pomiędzy wielu Narodów, w 
| które Hindufowie dawniey podzieleni były 
f i do tych czas fa, ieden z hayznakomitfzych 
i naymożnieyfzych, ofiedli z początku Pro: 
| ziacye Agimere, Guzerate, Malwa i Allaha- 
dab, ofobliwie obfzerne górzyłłe krainy, a 

naywięcey piafzezyfły fuchy kray, niepło: 
|| dność którego fobie nagrodzili przez zdziec* 
| fiwa, extorfye maiętnym fąfiadom wyrzą: 
| dzone i przez rozbiianie na moczu. Oni 
byli podzieleni w rozmaite, po części iteraz 
Jiefzcze będących, Rziahs (Xiążąt; pokole- 
|nia; a między niemi Rattorowie, których 
$ Nase firoię był miał rezydencyą w Chitorze 
i Udipar, fą ci, z których Marattowie po- 
chodzą; Imie Marattów, o którym, ‘ile Au- 
|| tor mógł dochodzić, w raku dopiero 1673 
wzmiankuje fię, ma fwoię derywacyg od ty- 
tułu pierwfzych ich Xiążąt Mala + Raha 
|Gwielki Xiąże). Oni fami tego Imienia cier- 
X OWN 


M 
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' żołdownicy. Takowąż fłażbę także przyigtiii 


„dego różne ptowincye fobie podbiiał. On fig í 
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pieć nie ij wolą nazwani bydź Dekan? 4 
czykami. Założenie ich obfzeraego mz) 
lub Stanu przypada właśnie w r660 roku, a 

ich fundatorem był Sewagi, potomek Xiążąt | 
"Rasbutskich z Chitoru, 1680 roku zmatły,. | 
Przed Sewagim żyli Marattowie nie myśląc. 
~ o żadney zdobyczy, zawili w niezliczone ku- | 
„ py, ktore między fobą w żądney ściśłey i trwa: | 
ley zgodzie nie przebywali. Oni to rabowa- 
ZAB lądem i isa morzu, to fłużyli iako Rasbat- | 
towić pod. fwoiemi. wodzami wielkiemu Mo-- 
golowi i innym Murzyńkim Xiążętom iako 


byli uMurzyńfkich Królów w Decanie Przod: 
kowie Sewagiła, i przy tey okoliczności do- 
ftali w nadgrodę i innym także fpofobem H 
niektóre włoki gruutów., Sewagi, który tym 
fpofobem otrzymane maiętności Oyca fswego 
w Concamie 1646 toku wziął w pofieflyą, 
redukował więkfzą część tych rabufiow w 
QConcamie i Guzeracie do (półeczney komen- 
dy, naiechał z nią fłabych i możnych (woich 
fąfiadow, i z hołdownika Króla Wizaput= 
Gkiego od 1660, kiedy pierwfze zwycięftwa 
otrzymywał, do 1674 rok tak filnym z0-/ 
fiał, że fam ftrafzaemu w ów: czas Mogolo: 
wi Wielkiemu wfłręt czynił, i z Namieftnictw | 
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| w tym roku kazał ofadzić na urzędzie abfa, 
lotnego Rządzy, pod. tytułem Maha — Raiah- 
w Raiui, i zdobyczy fwoie pomnożył tak dale- 
‘ce, iż, oprócz Wielkiego, Mogola, żaden z 
 dkugich Dzierżawc w potencyi i rozległości 
krain mu nie równyw al tym wfzyfikim ten 
nowy 'Marattów Stan górował tylko Q lat po 
lego śmierci; 1689 roku, kiedy nal'ępca Sewa- 
‘gila od Wielkiego Mogola Aurungzebe zatra» 
conym zofłał przez niejaki czas niknął, aż wr 
początku wieku tego pod .niektóremi dzielne- 
/ mi wodzy znowu powftał, Pańfitwo Marat. 
tow, lub to, co oni od rokur660 orężem na- 
byli od Mogulów rozciąga fie wewnątrz Gu- 
zeratte, Molwy, Chandes, Birar i Oriy. 
Prócz tego, pofiadaią wiele qi Prowincyi Agi- 
| nere, Agra i Allahadab, część Decani i Wi- 
zapuru, tak, iż TROR ich rozciągłością 
_fwoią , po kacji Renella, do 28,000 
| Niemieckich Kwadratowych mil, i około 20 
„millionów Funt. Ster] 'intraty wyńofi. Nad 
temi obfzernemi Prowincyami pauował nie- 
7 gdyś fpołny iakiś Xiąże Wielki, z familii Se- 
wagifa. Ale ciż Wielcy Xiążęta, póniewąż 
(swoim Peifzwafom ( Wezyrom i rżąd pawie: 
rzyli zaniedbale, od ńich naofłatek famych 
z wielkiey mocy wyzutemi, i w detencyi ia. ' 
iko więżniowie Stanu zatrzymanemi zofłali, i 
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zmaitych to ziednoczonych , to oddzielonych 


ME 1777. roku wymarli Od tego. zafir Pei i 


fzwa naywyżlzy piaftuie urząd, acz zmniey-. 
fzą władzą, niż <dawnicy Xiążęta Wielcy; o» 
wizetm, ftan Maratrów fkłada fię teraz z ro- 4 


Xięlw, których chyba rzadko (półny interes 
wiąże. Przecież , władza Peifchwy dość ie- 
fzcze znakomitą utrzymnie fię. Rezydencya 3 
iego iet Punah, a dochod iego więcey niż ` 
30 millionów "Talarów , Co  Maratów < 
naywięcey fpofobiło dó tak znacznych i'ści- 

gaiących fię zawoiowań, ieft to potęga ich 
kawaleryi , którey za fłarannością fwoią koło. - 


flad fwych w półaocnych i górzyfłych ltro- 
| nach w fłanie fa utrzymywać, Handel zaś i 


przemyśl w tych przecież tak kwitnących kra | 
iach, których oni fobie podbiiali, niemal wca- | 
le lẹ znifzczyły. Im więcey narefzcićten Na- 
ród w nowe Wfchodnich Indow przygody, 
które Europę interefowali, zawikłanym zo-' 
ftat: tym przyjemniey kaźdemu będzie czy-. 


telpikowi; za pomocą ninieyfzego opifania , 


z Kadem obeznać fię w hifloryach nalzego 
czafu tak częło wzmiankowanym a praco | 
nie znajomym, 5 6 
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| Nachricht von | Medieinaj - Anftalten 

* in den. Preuflifchen Staaten. 

JĄ to iest: 

w iadomości o Lekar/kich ufłanewieniach i Kol- 
legiach w Pańftwach Prujkich, przez Thom. 


denta Konjyf. Krola Jmci Prufkiego, Pre- 
zydenta i Szefa Lekarfkich rozrządzeń. — 
- w Halli 1786, in-4to, ; 


nywaiące dowody o wybornych porządkach 
wPrufkim pańfiwie ściągaiących fię dozdrowia 
ludzkiego, w którym to dziele wytknięte fą 
ufzędzie akta do celu tego zmierzaiące, tu- 
dzież i okoliczności hiftoryczne temuż zamie- 
rzeniu fłużące. Na początku zaraz ieft oświad» 
czenie, że udzielone tu wiadomości nie ścią- 
gaią fię do Xięfiwa Szląfkiego, ktore ma wła- 
` fne medyczne ufławy, iakoż ofobne fą w 
Wrocławiu i Głogowie. Collegia medica EF 
, fanitatis. Medyczne ufłanowienia w Prufkim 
pańfiwie fkładaią (ię właściwie z trzech gło» 
| A 


Phil, von der Hagen, piww/zego Prezy- 


NN tym Pifmie z kilku arkufzy złożo- 
nym znayduiemy úczone i:przeko- ` 


od ? + 
l 
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wnych Kollegiow, które” wcale fię różnią iy \ 


| 


na wzaiem od fiebie niezawifły. A te fa: 
1) Ober- Collegium Medicum ( w roku 1685 


założone), którego Szef lub Rządzca, podług, 
'uffanovwienia 172 $ roku, zawfze ma być Mi- | 
niftrem Stanu od Króla famego mianowa- | 
- nym; dla tego też one od wfzyftkich innych 


Kollegiow ieft nie zawifłe. ` To- Collegium 


fkladało fię 1786-roku, ze rgftu ofob. 2) 


Collegium: Medico - Chirurgicum od 1719 byt 
- fwóy maiące. Na fześć lat wprzód założony 


 Anatomiczny Teatr był początkiem tegoż | 
Collegium ; do którego teraz oprócz Dyre- ` 


ktora, ośmiu Nauczycielow naznaczono, któ- 


rzy publiczne lekcye daig Trupow, których. , 


Anatomii dofłarczyć trzeba, rachuie fię co- 
rocznie do 200. 3) Ober- Collegium Sani- 


tatis 1719 założone, ma dozor nad wfzy- | 
fikiemi rozporządzeniami w czafie grafuią: 


cych chorob i zaradza nad śrzodkami zapo- 
bieżenie zarazie między bydłem panuiącey.. 
h 
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"POLYTYCZNE 


- WIADOMOSCI ZAGRANICZNE 


W 

jektórzy zagraniczni wcale opaczne o, 
Hifzpanii fobie uroili zdania, zwłafzcza. 
co fię tyczerządu, umieiętności i rozmaitych 
nadarzeń. Gazety nawet rozfiewaią wiele na- 
der błędnych i błędnie wyfławiouych wiado- 
mości, i ia z Grafem Campomanefem częfto 
Leydeńkie gazety nie bez śmiechu i przykro- 
ścią czytałem, które iednak udawały, iakoby 
gazetnik niezawodniczą w Madrytu miał kor- 
relpondencyą.  Pofpólftwo wprawdzie w glę- 
bokiem iefzcze zofłaie profłaćtwie i nieoświe* 
ceniu; lecz wielu z wyżfzych kondycyi, zwła* 
fzcza ci, którzy teraz fą rządu uczelłnikami, 


_ «vielkiemi dary fa obdarzeni, i dowcipnie my- 


ślą, Król, iak wiadomo, nadewfzyfiko lubi 
polowanie, i nim fię codziennie zabawia, przy 
którym mu Xiąże Afturyi niemal każdy raz 
aflyfinie. Ten trzyma Contraprotokułu, a 
Król fam pryncypalnego Protokułu o tym 
wvfzyfikim, co fię na polowaniu nadarza, iako 
to: ile zwierzyny, iakiego gatunku, i t. d. 
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tania Ži przynaymniey co tydzień raz | 
te protokuły znofzone bywaią, Wrrefzcie, 


Król ieft bardzo dobrego myślenia fpofobu;, 

i dobro fwoich :poddanych zapewne chętnie 
żądaiąc, ku onemu dopomaga ile tylko moe. 
że; on ieft bardzo pobożny, iako też i Xiąże. 
Afturyi. A to zwłafzcza mądrości i rozfądko= 


* wi Króla wielki czyni honór, że fwoich 


Minilirów tak dobrze umiał wybierać. Nay- 
pry ncypalnieyfi i iego Minifirowie fkładaią fig 
z.mężow , którzy fwoię fortunę: talentom i 
światlym zdaniom fwoim winni. Znaiomy 
Graf de Compamanes Chef intereffow kraio» . 
wych, był patronem i przez oświecenie fwo- 
ie do tego godności flopnia dofzedł.  Mini- 
fer intereffów Cudzoziemfkich, Graf de Flo- - 
rida.Blanca, którego teraz poczytaią iako- 
za pierwfzego Minifira ze wfzelką władzą i 
powagą, którą ma z urzędu fwego, ieft także 
Jutyfia, był iak wiadomo, przez czas niektó. 
ry pofłem w Italii, i król mu teraz niemal 
wfzylikie intereffa zleca. Uwagi godna, że ni 
w Minifieriun, ni w kolegiach rządu ludzie 
wyfokiego urodzenia fię nie znayduią: wfzy- 
fcy fig przez+zdatność fwoię i światło z ni- 
fkiego fłanu do wylokich fwoich urzędow 
podnofili. Chociaż Miąże Afuryi iuż da- 
wio wchodzi w fprawy rządu, fkłada ie. 


/ 
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| ajuk one na Grafa de Fidri Blanca, aż do 
- tych-czas przynaymniey. Mniemaią, że mał: 
żonka tego Xiążęcia, którą wielce kocha, i któż 
ra przyjemne i znakomite ma przymioty, 
_ wiele kiedyś w rząd będzie: miała inflnencyj. 

/Intolerancya w Hyfzpanii nie ieft tak wiel: 
ką, iak za granicą mniemaią. Ja częfło z wiel. 
kiemi Panami od Inquizycyi rozinawiałem, a 
nigdy (ię mnie nie fpytali, iakiey ja wiary. 
Równie i drugim daig pokoy. - 

Hyfzpan Francuza TENTERA nienawidzi. 
Nacyonalna nienawiść ku Francuzom po 0. ` 
/łatnicy woynie ielzcze gwałtownicyfzą fię 

` zrobiła, Nigdyby obie nacyi ochotnie prze- 
„ ciwko nieprzyiacielowi, fpółnie woiowały. 
` Uwiadomienia pewnego: podróżnego, od. 
< 1787 roku, 

Nadzieia, mamienia drugie uwiadomienie, 
którą Ziąże Aflu yi, naftępca tronu Monar: 
chii, przez dzielną [wą chęć ku lepfzom 
rozporządzeniom i „pożytecznym przedfię- 
wzięciom po fobie do tych czas okazał, co- 

' raz więcey wzrafia, i bardziey fię aieia 
gdy niedawno forinalnie do Rady Stanu przy: 
iętym zófłał, i inż w Departamencie różnych 
Miniftrów pracował. Jego wpływaniu tak- 

"że pewnie przypifać można wyfzłego e« 

| dyktu, aby dokonać ścifłą eonfkrypcyą ludu 
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v całym króleftwie, przez którą fię będzie | 
mógł fprawdzić bywfzy do, tych czas niedo* 
kładny i domyślny komput Hyfzpańfkiey po - 


pulacyi.  Głównieyfzy cel tego: wyliczania 
ieft, aby wyrozumićć w każdym Dyfirykcie 


ofobliwe przyczyny ubywaiącey ludności, i Ą 


dowiadywać fię, iak dalece werbunki, emi- 


gracyi, i wfzyfłkie zawady małżeńftwa te 


ubywanie fprawiły, 


| Na woiennym okręcie Afuto, któr bo: 


gatych do Kadyxa z Harany przybyłych 
okrętów. ' prowadził, zawinął także ni- 


pieyfzy Regent Audienzyi del IMexico. On. 


w Europie iet niezwyczaynym  przykła= 
dem prywatnego bogaćtwa. Sam iego Oy- 
ciec zofławił 45 milionów; a z teraźnieyfzą 
, żoną fwoią, córką Gornika, dofłał, polagu 32 
milionów piaftrów.  Ztąd fobie wnofic mo- 


žna niezmiernych, do tych czas nieprzerwa- 


nych, dobytków Gór Mexykańfkich, gdy wła: 


ściciele niektórych min, po tak wielu i zna- 


cznych podatkach, które fkarbowi wypłaca: 


ią, iefzcze takie fummy pofi adai 


Francya. Ponieważ ta Potencya nie bylaw‘, 
* fłanie z okoliczności Hollandyi targać fię na 


Prufly razem ina Wielko-Brytanią, to wfzelkie< 
mi fiły fłarała fię łudzić Cefarza w fwoy intea 


res; i ktoż wie, coby fię było uczyniło, gdy=, 


t 
; 
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| by Cefarz nie był miał drugie zaprzątnienie 
z Turkami; dla tego też Francya ze wfzelką 
ftarannością fzuka Porcie pokoinziednać, Gdy- ` 

by fię zaś i to nie udało, toby fię fiarano, Ce: 
|| farza od Turkow oderwać iw drugą woynę 
zawikłać. Francya Prufkiemi dworowi for: 
malne deklarowała, że na tych miaft iuż —- 
wyrzeka fię bydź gwarantką pofleflyi Szląfka. 
Wfzyftkie ufiłowania Francyi dążyły do na: 
kłonienia Cefarza do pewnych planów, do 
wytargnienia Prufkiego woyfka z Hollandyi 
i oraz do zobowiązania Turcyi.. Ale cały 
ten plan przez niechęć Cefarza obalonym zo: 
ftal. Jego Cefarfka Mość oświadczył fię, że 
żadney: nie nayduie przyczyny do. rozróżnie: 
nia fię z Pruflami, i że fię w Hollenderfkie 
okoliczności wtrącać niechce, 

„Podróż Króla Swiedzkiego do Danii w ta: 
|| kimfekrecie od tego Monarchy trzymana by- 
| ła,żepodczaswybierania fię nikt w Stokholmie, 
ani nawet iego aflyffencya . przedfięwzię: 
cia tego nie wiedziała ani fię iey: doro- 
zumiała, W Malmoe wfiadł on na bat z nie: 
wielkim, pomału do trzydziefiu ofób powię: 
klzonym orfzakiem i przybił do komory 
| celniey pod Kopenhagem, gdzie przez ` fwe- 
| go Generała de 70// Officerowi tam ilraż 
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maiącemu okazać kazał na “tegoż Gene- 
orala napifany: pafzport, a fam między tym 
wartę przechodził. Oprócz Szwedzkiego 
= Pofa Barona de Sprengporten, królewfką - 
' familia pierwfza była, którey fię król od- i 
krył, gdy iedynie od tego Minifira zapro= 
© wadzony .i meldowany do tak nazwanego J 
Eremitażu do niey wfłąpił. Król zazaz. w 
pierwfzy wieczor z tym fię oświadczył, że 
póty zabawić myśli, póki będzie przyie- 
mnym; a zatym wfzyfłkiego użyto ku prze: 
świadczeniu pogranicznego Monarchy, iak - 
wielce on ieft miłym; a chociaż śrzodki do 
tego w(paniałość dworu oznaczyć nie mo. | 
gły, to tym więccy okazały przyjaźni i za- > 
ufania, /. Epilog w Aniwerfarz nafiępcy tro- - 
nu Szwedzkiego graney komedyi miał kon-' 1 
kluzyą: Velkommen kongens Veń! € zawiłay | 
przyiacielu Króla! ) które to fłowa Publicum | 
ochoczym <wefołości krzykiem powtarzało, | 
Do przyiemnego tudzież widoku fłużyła orygi- | 
nalność i wyborna pompa w odzianiu cudzo- | 
ziemfkiego króla, która fię ztym więklzą o- || 
kralą wydała, z przyczyny profłoty obycza= — 
ioy Duńfkiego dworu, a ofobliwie nafte- T 
cy tronu, ktòrego naylepfzy mundur hafs 
tem w kraiu wyrobionym a tylko 32 Talar- 
bitych wartuiącym, wyfzyty, Przez tę podróż 4 
AE okazał 


trCzyśćRIERWSZAĆ 4: (gi 
okazal fię i potwierdzonym zofłał naywyżfzy 
fłopień ofobiftego i i przyiacielikiego. porozu- 
aniewania fię północnych Królów. Ona za- 
| “Re miała ważny polityczny cel, a miano” 
|| wicie, ugruntowania ścisłeyfzego związku obu 
króleftw. Ze Krol znaywiękizym ukonten= 
towaniern odiechał, to iuż iefi dobry progno= 
hyk, į wiele to znaczy, że Król Barona de 
Sprengporten Ambafladorem w Kopenhadze 
“nominował, nie wyciągaiąc od Duńfkiego 
|| dworu wzaiemności. Ofadzenie Duńfkiego 
Ambafladora w Stokholmie nie mało by zna- 
lazło było tmdnóści z firony Duńfkiey. 

W Węgrzech wprowadzone rozporządze. 
nia coraz lepiey fię udawaią; oświecenie, wy: 
borna kultura i przemyfł oczywiście fię roz. 
krzewiaią, i w niektórych ftronach iuż daie. 
| fię pofirzedz, iż fię na przepych ubiegaią na- 
| uczyć fię Niemieckiego ięzyka, i onego załe= 
| cać, Ubiór nawet Niemiecki iuż zaczyna, aż 
IRA pośrzodku kraiu, zollać powfzechnym, 
|| mimo nieńawiści, ktorą Węgierfki Patryo- 
tyzm przedtym miewał ku Niemieckim kam- 
zelkom i fpodniom. Przemyfł codziennie fię 
bardziey animuie. O dawnym tak nazwanym 
Banacie , który w trzy Dylteykty ieft rozdzie» 
lony, naftępuiące czytamy uwagi: Ta kraina 
oo wydawała co rok Aa 350,000 
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centnarow wełny, którey około 10,000 | 
centnarów przedniego i 200,000 podleyfze= ` 
go gatunku bywało. Gofpodarz do tych czas“ 
 pierwfzego gatunku 'po 12 zł. (Mon. Cef.) 2 
A iego po '7 zł. 30 kraycarów przedawał. 
Wfzyftek tedy dochod wynofił za przednią 
wełnę do 2,250,000, a za podleyfzą 1,500,000 | 
zl; ogółem 3750,000 zł. Ceflarfk. ('na- 
{zey monety 19 milli.), Tak to rzeczy fię 
miały, póki zagraniczne towary nie zakazane 
były. Aleteraz 1787 cena przedniey owie- | 
czey wełny iuż nad 26 zł. a podleyfzego ga- 
“tunku nad 13 zł. powyżfzoną zofłała, a za- | 
| tym iuż dochodzi intraty za obu gatunków - 
6,666,666 zł. ( nafzey monety 26666664 ) 
Więc w tey iedney krainie i w iednym ro- 
dzaiu wieyfkiey Ekonolnyi intrata fię różnia 
| we trzech milionach zł. między przefzło — 
i tego — rocznym dochodem,  Produko- 
wanie iedwabiu w nie mniey oznaczaiącym - 
zofłaie kwitnieniu. UE | 
W 7o/kanii w prawdzie rolnictwo pod te- 
raźnieyfzym rządem polepfzonym, i przez 
wolny ewekt zboża zaochoczonym zofłało ; 
przeto zaś zbytek (luxus) w kraiu fię powięż 
kfzył, gdy właściciele fwoich produktow i 
drożey poprzedawać mogą. Szlachta na w 
i daleko od miafta ftołecznego żyjąca niewie” 1 
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dena rozchod. naklada: onażyie wfirzemięźli- 
„wie, fwoie. pieniądze na prowizyą nie lokuie, ` 
i kiedy niekiedy (obieffhpuie nowe włości, + 
| "Naeya tudzież ieft bardzo leniwa; fkóro rze: ` 
_ mieślaik ałbo naiemny robotnik pewien iefł, 
dż dzifiay maieden lub dwa Paof firawnego, to 
* natychmiaft pilncy zaniecha roboty, o przy. 

fzłość wcale fię nie trofzcząc. Sławne pod- 
| ezas Mediceow fabryki niemal zupełnie pod- 
upadły; mało też teraz we Florencyi dobrych 
znayduie fię iedwabnych. fabryk, i iedwab po 
więkfzey części furowy fig wywoży, Przy- 
czynę tego, zda fię, znaleść można w wpro- 
wadzonym Syftemie wielkiego Xięcia wzglę- 
dem wolnego ewektu zboża, któryby dla wie- 
lu innych kraiów przyzwoitfzym był, niżeli 
dla Florencyi, ponieważ ten kray, tyle tyl- 
iko zboża zbiera, że dwie trzecie części 0- 
bywatelów „nim wyżywione bydź : mogą, 
i że ofłatnia, trzecia „część kalztanami lię 
| karmi. \ 


Szwedzka Akademia. 


Yw Marcu d. 20, roku 1786: udał fię Król 
do fali, gdzie Senatorowie zgromadzeni by- 
Hai obwieścił i im Erekcyą Akademyi, która, 
pod imieniem. Szwedzkiey Akademii, koło 

wydofkonalenia Szwedzkiego ięzyka i koło 
Fo 
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fiu tak w wymowie iak w poezyi praco- 
wać ma. W Pa fundacyi, dnia ggo 
Kwietnia, Gultaw III, oświadcza iv króle: A 
wfkim fundacyinym liście fwoy w tym cel i j 
zamyfł nafiępuiącym fpofobem: “Do tych 
„czas nam iefzcze brakowało na fuudacyi i ie- 
„dynie wydofkonaleniu ięzyka poświęconey; 
„ ięzykaktory co do zwiężłości ifily pono ża | 
„dnemu z innych wiadomych nie uftępnies 
„, któremu dotąd tylko fławy brakowała, którą 
„muwielcy Autorowie fprawić mogą, na któ- 
„tych rzadko zbywa, kiedy im Monarchowie, | 
„fprzyiają i dodaią ochoty. Myśmy też zu- 
„,kontentowaniem iuż widzieli takie dzieła, 
„, które zaświadczaią guft i dowcip rozmaitych 
„ Geniufzow, i iedynie na więklze pole cze- 4 
„kaiga, aby fię wyprodukować i nafzym czas 
slom ławę przynofić,, My zatym przedfię- 
f wzięli, Towarzyftwo lub Akademią iedy- 
„uie dla Szwedzkiego ięzyka ufundować, ktò- 
„» rego naygodnieyfzey ze wfzyfikich zabaw, 
„wymowie i poezyi poświęcać chcemy. 
” Tudzież, wydofkonaleniem i ugruntowa: 
_„„niem Szwedzkiego ięzyka, ogłafzać, rozfze- 
„„rzać i opiewać będziemy Sławę i pamiątkę 
„owych wielkich mężów, którzy iako Statiści 
„i Woyfkowi Qyczyznie użyli iong bronili, 


ugruntowania i utwierdzenia dobrego gu 3 
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4 przeto my cześć imienia Szwedzkiego, oraz 
„dięzyka rozpościerać będziemy. Chcemy 
|| „więc mocą tego nalzego Patentu Towa- 
„„rzyfłwo z 1gltu Panow i Mężow ku wy» 
„dofkonaleniń i ugruntowaniu Szwedzkiego 
„ięzyka, i ku ćwiczeniu fig w wymowie 
„,ipoezyi Szwedzkich założyć , Które to 'o- 
„warzywo ma nofić imie Akademii Szwe* 
„,dzkiey. „ —' Przy poświęcaniu tey Aka- 
demii, którą J. K. Mość ofobiście w przyto= 
mności licznego. zgromadzenia fpektatorów" 
wfzyftkich Stanów, założył, fam wybor- 
|ną miał mowę, w którey wfłępie mówi: 
|. Jefzcze nam zofłaie dofiąpić iedney fta- 
„wy, która wyzwolonym /naukom i li- 
„teraturze właściwa. Ta iedna urąga fię 
„czafowi, i niefłałemu fzczęściu, które 
5 TEA, | nafiąpieniem zawoiowań, i wnet 
„ze fłratą onych! zniką. Tey dawy ieno 
|. fpokoynych czafiech dofłąpić można, 
|| kiedy przy wnętrzney jednomyślności, i bė- 
„Śpieczeńftwie zewnątrz, ludzie `z talentami, 
„wolnie daią fię unofić egniowi, który ich 
|. zagrzewa » i który wprawdzie częfio W 

„nielfpokoynych czafach roztli, lecz i tyleż- 
»„ króć zatłumia fię. Z tym wfzyfikim iednak 
„kiedy z iedney ftrony długi i nieprzerwany . 
> „Bękoy do debra i fzczęśliwości kraiu dopo- 
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„maga, tedy powodzenie z drugiey ftrony 
„częftokroć utwarza „ofpałość dufzy , która 
„fię przeradza w barbarzyńftwo, i Gieniu- < 
„fzow, ktorzy w drugim czafie Oyczyznę o: 
»Świecali, i ozdabiali, do zupełney przypro- | 


| o ,,wadza zapamiętałości; bo taka ieft człowie- 


„ka natura, że go tylko dzielność ożywiać, 
„fprzężyny fit dufzy narządzić, i dary, które ; 
» mu natura udzieliła, pobudzić może; że on. 
„w fzczęśliwfzey chwile coraz ofpałfzym fię 
„czyni, chyba że mu baczna czułość podaie | 
;;Okazyą zofłania pożytecznym i dzielnym. 
„Emulacya i żywość, które wyzwolonych 
„nauk i literaturę wfkrzelzaią, fą w fpokoy: 
„ nych czafach iedyne śrzodki: do utrzymy* | 
„wania umyfłu w dzielności, która dla Oy- ` 
„czyzny zbawienną bydź może; aby na ło- - 
„nie pokoiu wychować obywatelów, któ- 
„trychby wielkie dufzy kiedyś dopomodz | 
+, mogli do wyratowania, kraia od nadarzać 
|. „fię mogących przygod, Ale bez zależy ięzy: | 
© „ka w cudzych kraiach, fława tych, którzy - 
„ię przed iafzemi w Sviadomościach popilu. - 
„ią, bynaymniey fię nie ogłafze, a bez ugrun- 
„towania pewnych reguł, ięzyk fię nigdy nie 
„Trozkrzewia; bo wielcy tylko Autorowie 
,» wfławiaią ięzyka, a bez gruntownych reguł 
„tigdy w nim dobrze pifać.nie można, 
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Ak Ku temu wielkiemu Dziełu składki ia 
ad pierwfzy grunt, i Was, Mości Panowie, 


> upatrzyłem dla ufkutecznienia. moich za- 
_„, miarow. Do tego potrzeba wiadomości ,. 


zz 


„'Geninfzu, umieiętności i guftu. "Te fpo- 


|» fobności acz rzadko fą wfpółce, iednak fą 


„, nierozdzielne dla dopięcia nafzego zamia- 
A UA 
Dopieroż Król wiatówa! członkami pier- 


_xufzego Miniftra Stanu Graffa Höpken, który 


zakładał był Akademią Nauk, i pierwfzym 
bytczłonkiem Akademii Nauk wyzwolonych 
1753 roku fundowaney; Graffa Scheftra, 
przefzłego Guwernera Króla, Graffa Herman- 


_ fona, Feldmarfzałka Ferfena, Graffa Gyllen- 


berga, Autora wypraw przez Belt i innych, 
których on włzyftkich wylicza zafługi, 

Prawa Akademii fkładaig fig z 48 Artyku- 
łow. Jey Symbolum ief: Snille och Smak 
(ogwepi i gifje 
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_- Roztrząfinia i i wyłulzczenia Kligę igg.: 


€ Witte z Poljkiey Biblioteki, przez Omi aby | 
Steinera po IViemiecku napifane YJ. | 


< 


Hi Eiforja Narodu, Polfkiego od początku Chržes 
fanjas Lacy, ke Piaftow,. Tom LI, 


Antiqnam exquirite matrejn, Virg, 


, "w Warfzawie, u M. Grólla, 1780, 454 kart, 
30 kart Gencalógicznych Tablic, oprócz. Dedyka. 
"cyl, Przedmowy i i Regefiru. Z dwiema Mappa- 
mi. In-4to z fzerokim brzegiem, aby Introli= 

gator „podług ciągnioney na tytule linii, w wielkim: 
Ofiavo mógł oprawiać. 


ym dziełem światły Tacyta tłumacz, 

A 1. W. Jmć Xiądz Bifkup Emaufki i Ko» 
adiutor Smoleńfki, Adam Naru/zewicz, który 
fig w fwoiey do J. K. Mci Dedykacyi podpifał, 


ra 
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zaczął prawdziwie wielki niedoftatek fwoięgo . 


uprzątać narodu, opatruiąc go Hiftoryą glę- 
boką hiftoryczną krytyką napifang. — Ta 
iedna uwaga inż ieft dolłateczną ku okazaniu 
ogromności i ceny tey pracy, którey fię Autor 
podigł, a w dokonaniu którey okaże fię za- 
pewne Dzieiopifem, który fwemu' wydoła 
przedfięwzięciu. Czytanie, dobre użycie nie 
tylko kraiowych, ale i zagranicznych źrzòdeł 


/ibadaczow, uważne roztrząfanie onych, i 


wyięte z nich, po części nowe, a ważne wnio- 
fki; wfzyftko to utwarza go, że tak rzekę, 
pierwfzym Dochodzicielem Dzieiow Narodu, 
| itę miłą nam czyni nadzieię, że kiedy Autor 
< w wyrabianiu niezmiernie rozciągłey materyi 
'aż do fwoich przyidzie czafow, maiąc otwarte 
‘fobie Metryki i inne źrzódła, z których nie 
każdemu czarpać wolno, pierwfzym Narodu 
fwego zófianie Dzieiopifem. 

Kiedy fię iednak zafłanawiamy nad tytu- 
łem, który Autor fwemu daie Dziełu, można 
pofirzedz łatwo, iż mu czegoś nie dofłaie, 
To Dzieło ma być nie tylko Hiftoryą Polfki, 

' ale Hiitoryą Narodu Polfkiego, które to ofla- 
tnie wyobrażenie rozciągleyfzym fię być wi- 
dzi, niżeli pierwfze; ponieważ nie tylko w 
fobie zamyka pofłępowanie, przez które na- 
rod po mału w ninieyfzy korpus Stanu fię 
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uformował, ale też zawiera zamiefzki i ode ` 


miany, co do rząda i duchowieńfiwa w fiefo- 
wności do ftanu, tudzież rozkrzewienia handlu 
i przemyfłu, iako też poliępowania wiado= 
mości i kuhfztow &c. a te wlzyfikie obimio- 


ty pod iednym wyfławiaiąc widokiem, aby ` 


każdą ważną odmianę w całkowitości iednym 
oka rzutem przeyrzeć można. Zwayduie fię 


wprawdzie wiele wzmiankowanych artyku= | 


łow wcale uczonych i wybornych uwagach tu 
tu i owdzie ale zbyt fg rozprolzone i i Z true 
dnością.ie wyfzukiwać przychodzi, i nic cał- 
kowitego zebrać nie można, a niektórych 
Artykułow * dopiero namienionych wcale 
braknie, | 


i 


1 


|. Autor zaczyna fwoie Dzieło od długiego 3 


"Tomu. Słuchaymy go famego w Przedimo= 


wię: == „ Vom Hiftoryi Polfkiey, który wy- 


„ daiemy, ieft drugim w rzędzie, ile fię tycze 
zupełności całego dzieła. Możną go ie* 
„ dnak mieć za początkowy; ponieważ w 
„, nim zaczynaią fię pewnieylze Dzieie kra- 
iowe, o których w obcych nawet Pifarzach 
częfłe wzmianki znayduiemy,  Wywod 
narodu nalzego, z tylu innych w przeciągu 
kilkunafta wiekow w iedno ciało teraz złą- 


n 


2» 


U 


czonego, i iedno powfzechne nazwifko ` 
„ Polakow nofzącego, tudzież panowania * 


rą 
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śe Część PIERWSZA. 1 O 
4 nienti Xiążąt nafzych od Lecha aż da 
„ Piata, fą zawiłe i pełne niepewności. -> 
„ Odmieniała po razy kilka fwoię pofłać ta 
o, ziemia, napływem nówego coraz barba» 
„ rzyńltwa, na którey my terąz mie(zkamy, 
< ,, Scytowie, Sarmaci, Germanówie, Goci, 
„- Wandale, Hunnowie, na koniec Słowianie, 
„ na fetne hordy i nazwifka podziełeni, fe~ 
„ dzieli u nas, lub tędy przechodzili. — 
s» Miefzkały wzwyż pomienićene narody w 
» krain nafzym od czafow niepamiętnych, 
„, lub przezeń wędrowały, obyczaiem wies 
a kow owych błędnych na pułnocy, iak pe- 
| „ wanego fiedlifka, tak ani rządu cywilnego 
„ podobno, ani'gruntowney, iż tak rzekę; 
s iftoty nie maiących. “Zbiiala fig. wzaiem 
` „ dzicz owa niefpokoyna z fobą i ź fąliednie- 
„ mi narodami: Zwyciężeni śli w niewolę 
„ 1 w nazwifka zwycięzcow;,a za odwrotem 
x fzczęścia, znowu fię do dawnieyfzych wra- 
„ caiąc-imion, lub nowe trafunkiem biorac, 
„ w ufławiczney miefzaninie gubiła fiebie, 

„albo fię w jane kfztałty przemieniała, — - 
„ Gmin niepilmieany fyfzał coś otym; i 
3 potomkom podawał. — Wprowadzone 3 
„, czalem pilma zatrzymały wprawdzie bieg 
„, mogącym fię daley iefzcze rozfzerzać fał= 
„ fzom, Wflzelako nie oczyściwfzy prawdy 


„ od dawnych przymiefzkow , ugruntowały . 
„ tym bardziey powagą Pifarzow gminne | 
„ podania, Trudno iuż więc było co mó- 
wić przeciwko Lechowi, Wandzie i Po- | 
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pielom. — Potrzeba było atoli odważyć 
fię na tę pracę, i ofobne dzieło napifać dla 


zupełności hifłoryi. Nie chcieliśmy tym | 
(2 początku zaraz nudzić czytelnika, maią- | 


cego fię uzbroić: zkądinąd cierpliwością 
do czytania dzieiow pierwłzych Piaftow. 
Odległość fpraw i czafow, różnica nazwilk, 
iednoftayność rzeczy, niepewność granic, 


dat, i częfte nad ich ufadzeniem zatrzy- 


manie fię, czynią tę początkową hiftoryą 


ckliwą , a prawie tylko co do mieyfca Pol- 
fką; w rzeczy zaś famey, iakby obcą dla 
nas, inne obyczaie, inne intereflow zwią- | 


zki, inne imiona, owfzem i inną po części 


„ziemię maiących.* Nie ieden toli czytelnik ` 
Roztrząfaiącym to Dzieło fobie życzył, aby ` 
J-W. Autor ten Tom drugi śmiało był dał za 


pierwfzy, i żeby poprzedzaiące a niepewne 
: Dzieiow nafzych ułomki ofobno był roztrząf, 


i 


iako przydatek do Dzieła tego był wy- 


dał, _Jeft albowiem, w famey rzeczy przy- 
kro w czytaniu drugiego Tomu być odfyła- 
nym do wywodow pierwfzego, którego ie- 
fzcze niema, i który może w niektórych 
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eytacjach nań fię ściągaiących zgadzać fi ię 
nie będzie, albo z czafem fwe odmieni mnie- 


-| manie; a mimo to, nim fię pierwlzy Tom 


'ziawi, w kraiu famym ktaś inny nad tąż ma- 
teryą może pracować, albo zagranicznych 
kfiążek czytanie mieyfce onego zafłąpi; za- 
tym nie ieft niepodobna, iż J. W. Autor, który 
prawdę nad wfzyfikie przekłada mniemania, ` 
z czafem fwoie zdanie odimienić może. Nie- 
których także czytelnikow życzenie względem 
piersufzego i i naflępuiących Tomow do tego 
zmierza, aby owe uczone roztrząśnienia, któ* 
re fię w pięknych uwagach, acz częftokroć 
zbyt rościągłych, ale potrzebnych, zawieraią nia 
końcu każdego Tomu; iako olobne bądania: 
hiftoryczne przyłączonemi zofłały. Ale każ-. 
dy Autor ieft fwoiey materyi Panem. 
Pierwfzy ten Tom zamyka w fobie Hifto= 
 ryą Mieczyfława L i iego nafiępcow aż do 
Rolefława II. to ieft: od 962 do rogo. Za- 
częliśmy iuż dawać w pierwfzey części Biblio- 
teki nafżcy probę fpofobu, iak Autor fwoię 
materya hiftoryczną roztrząfa krytyką, a te- 
raz tenże Ton drugi lepiey czytelnikowi po- 
(znać damy. ' Po przedmowie podaie J. W, 
Autor Genealogiczne Tablice Monarchow Pols: 
'fkich Ý tym 'peryodzie, i wfzyftkich Xiążąć: 
i Panow ż niemi iakowyś ak maiącycha: 
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Ze dwóch przyłączonych Mapp Geografis 
cznych, oznacza iedna Polikę/ za panowania 
Mieczyfława I, a druga fłuży ku obiaśnieniu 
panowania Bolefawa fyna iego. Te Mappy 
gaturalnie gruntuią fig na domniemaniach. 
przyiętych ód Autora w Dziele fwoim, albo 
na przytoczonych dowodach, w względzie na 
różne narody i ich fiedlifka; podług tedy 
gruntowności dowodow i podobieńfwa do- 
miemżń Mappy te na nich fg zafadzaiące utrzye 
maé fię, albo upaść mulzą. Tak naprzykład, 
za czafow Mieczyfława Roflyiczykow umie- 


| 


) 


| 


fzczono na pólnoc, a Pańfiwo Roflyifkie okos 
ło Kijowa,  Famtych Autor nazywa Półno= | 


chemi Rufinami. To fię twierdza tem, co 
Autor pod Artykułeń: Rufini w tablicach i | 
'pag. 31 $r mówi, to ief: że nazwifko Rufi > 
now pierwiafłkowem imieniem wwfzyfikich | 
Słowian było, które to nazwifko potyrn, idąc. | 


za Jorhandelem, przemieniło fię w imiona 


Antow, Słowian i Waudalow; ale (tare imie ` 


zachowywało fig u narodow ku Północy wy= 
partych ; i że dla tego narod Rox wbertyniań: 


fkich Kronikach: naywprzód ieA wfpomnio=. 
-nym, dla czego tenże ńarod mufiał miefzkać 


w kraiach graniczących z Swionami, z któ- 
remi mieli wfpólnego Chana. - A tak, Roffyie 
{cy Xiążęta, o których wzimiankowane Kr 


NE 
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niki, i s Granat wfpominaią, mie 
fieli raczey być Kiążętami ( Carzykami ) przy 
morzu miefzkaigcych Słowian, których bez 
różnicy Wategarami, Swionami,' a nawet 
Normannami nazywane; że ci Połnocni Sło: 
wianie Kurika z Wagryi, albo też z Danii do 
fiebie przyżwali byli. Jak mało fię ten układ ' 
z badaniami: Schlózera, Thunmana i innych 
zgadza, każdy w fianie będzie ofądzić, kto 
ich ieno czytał. Naywprzód zafada układu 
Autora, iakoby Grekowie imie ( Rozfyani ), 
które, fobie Słowianie od rozprofzonych mie* 
fzkań nadali, w Spori przetłómaczyli, ieft 
dominietnaniem z Prokopa, którefię włafności 
" famey Greckiego ięzyka fprzeciwia. Już Stryi- 
« kowfkt to domniemanie za grunt zakładał, 
a J.W. Autor daley ie pofungł, Nie nadto 
„także fzczęśliwem to mniemanie fię zdaie” 
Roztrząfaiącemu nakar, 4, że nafi Polacy imie 
fwoie od Czechow z powodu Polania wodą 
na chrzcie dofłali, albo od Lachow ( według 
Lengnicha ).  Dokładniey ie Stryikowfki od 
fzerokich pol wywodzi, którego zdania ieft 
też Pan Schlózer. Nie gruntownie także Au- 
„tor mniema, że imie Pruflakow od Poru/ji 
pochodzi, ponieważ ci za Rufinami mie= 
fzkali, Wielkie Morawfkie Króleftwa na tey 
<Mappie ieft także oznaczone z tym dołożeniem, 
że ma początku dziefiątego wieku rozerwane 
Wa ë 
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©: REJ h 3 
zoliało; chociaż go iuż za czafow Mieczyfła= 
wa. nie było. -—— Autor. równie Węgrów, | 
albo Turkow, iak ich Konfłantyn zowie; pod ` 
panowaniem tego Króleftwa liczy, gdy jednak 
pewna, że Węgrzyni pod czas wielkości tege 
Króleftwa, z tamtey firony Dunaiu fiedlifko 
fwoie mieli, wolnym byli narodem, i dopiero 
pó rozfzarpaniu tego Króleftwa za Dunay po- 
funęli ię ; takoż Konfłantyna Turcy uwiodły 
Autora do poczytania teraźnieyfzych Węgrow 
za tenże lam narod co i Turcy, na k. 1 3,not, d. 
Strytkow(ki iuż nieco namienił o Oyczyznie 
- tych Madlzarow; Stryikowfki iakożkolwiek fię: 
w flarożytnych czalach zabłąkał,) ma iednak 
fzacowne kawalki ściągaiącefię do wiadomości 
narodow, a te pono z czafem w częściach na- 
{zey Biblioteki. na świat wynidą, Na Mappie 
obiaśniającey. panowanie Boleffawa Autor tę 
uwagę czyni nad Litwą, że Kronika Kwedlin- 
burfka iuż pod rokiem. 1009. otym Kraiu 
wzmiankuje, ——  Polfkie granice pod tym 
Kiążęciem rozciąga aż za Magdeburg, tak da- 
lece,iż fię zdaie.jiakoby w nie chciał obiąć część 
ftarey Marchii, Brandebuzfkiey., „przy Elbie 
leżącą; co jednak anyślą iego.nie ieft, iak z ie- j 
go Hiltoryi okazuie fię; gdyż przy uyściu Sali ' 
koło żelaznego fłupa Bolefława. przechodzi —. 
przez Elbę a idąc za iey firumięniem niemal 

aż do iey uyścia, flaaowi Polikie granice, 
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„Utwierdza te graniczenie podług Helmolda , 
w pierwfzym Tomie, w 15 Rozdz. i Kranca 
W drugim Tomie, 34 Rozdziale. Pierwfzy 
| mówi: Ślaviam , quæ eft ulta Oderam tributis, 
fubjecit, fed. EF Rufliam E&F Prufiam Principes 
Slavorum, qui Vinidi dicuntur, - Slavi fub tri- 
buto. fervierunt. — > Drogi powiada: Omnem 
Vandlaliam u/que ad Oderam tributis fubjiciens. 
Gdy tedy: obydwa Autorowie Odrę w Zacho- 
"dzie mieli, Autor ztąd mniema, iż żadną mia* 
rą nie rozumieli tych kraiow, które względem 
nich z tamtey firony Odry leżały, gdyż one 
dawniey pod Mieczyfławem, jak w pierw(zym 
"Tomie to chciał okazać, pod Polfkim zo- 
fiawały berłem, ale że to ultra Odzram trzeba, 
idąc od Polfki, rozumieć; boWinidowie gra: 

niczyli z Polakami z tamtey firony Odry na 
/ karcie 93. not, o. J. W. Autor powtarza te 
|| dowody na karcie 206, not, l, i na kar, 222, 
not. k, gdzie wyznaie, że Polfcy Autorowie 
przed Długofzem żadney 0 tym nie czynią 
wzmianki.  Względem linii granio przy Ma: 
gdeburgu i wzdłuż Elby, odwoływa fię nafz 
Autor do fławnych w nafzych Kronikach fu- 
pow żelaznych Bolefława przy uyściach Saali 
i Elby; co do mniemania Ditmarfa z Merze- 
burga, iakoby Cefarz zawarł pokoy z Bolefa- 
wem, non ut decuit, fed ut tunc fieri potuit, 
i do Kroniki Kwedlinburfkiey W 101.3 BK 
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Rex Bolestanm claro honore adaufium, non tas | 
men fine fui regni detrimento, permifit remeare, j 
i z Kuräufem tego jeft zdania, że Bolefaw ( 


od Elby aż do Saali wfzyfiko, co orężem był 


zdobył, mocą tegoż pokoiu fpokoynie po- | 
mieckiemi Kronikami w roku 1018 kładzie. i 


fiadł, którego zaś pomiędzy późnieylzemi Nic- 


Nafz Autor potwierdza to po części daley w 


iedney uwadze za panowania Mieczyfława II. . 
na karcie 234, not. u, iakoby podług Ottana | 


, Fryzyngeńfkiego, Cefarz Lotaryufz Il. za Pô- 
morze i Riigią od Polakow podatku fię upo- 
minal.  Zywotopifowie Sw. Ottona, Bifkupa 


'Bamberfkiego opowiadają: iż Król ten woy- | 


nę toczył, aby kraie do iego przodków przed- 
tym należące znowu zawoiował, i Jędrzey 


dawny Zywotopis Sw. Ottona, twierdzi w | 
żcim Rozdziale, trzeciego Tomu, że Bolefław ` 


Krzywoufty, zacząwizy od rzeki Hawel i 
miafta Hawelsberg, cały kray eż do ieziora 
Muric, na ów czas Morim zwanego pofiadał. 
Fałfzywą tedy ieft rzeczą, iako Autor twierdzi, 
„ co Długofz rKromer utrzymnią, że pod Mie» 
czyfławem II. raz oderwani Północni Słowia- 
„nie nigdy znowu Polfzcze przywrócehi nie 


byli, i że zaraz po śmierci Mieczyfława IR 


famowładne Pańftwa tamże powftawały,wy- 


iąwfzy ztąd Obotrytfkich Xiążąt; że piere | 


wdzym prawdziwym Margrabią Brandebur< 
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fkim był Albert, Graff de Ballenfiidt, około 
„roku 11475 iż którzy przed nim byli Półno= 
„gni Margrabiowie tytularnemi tylko byli Mar- 
| grabiami, a to w małych Hrabftwach,: w Sot- 
wedlu, Ballenfiidzie, Stadzie, Wolbeka; że 
odpadnienie Słowian z tamtey firony Odry 
zamielzkanych pod Mieczyfławem Il. Obo- 


|| trytfkich Xiążąt możnemi uczyniło, i że ow 


„ich upadek Saxanią, Brandeburgią, i i Fiolzacyą 
w górę podniof. O mńiemanym Xiążęciu 
Słowiańikiego narodu, który Pan de Schwartz 
w Sotwedlu ofadza, Roztrząfaiący w tem Bzie- 
le nic nie znalazł, 

Względem kwefłyi: Czy Polfka niegdyś 
lennością Rzefzy Niemieckiey była, J. W. Au- 
tor fironę tych utrzymnie, którzy temu prze= 
czą, i co fzczególnie Lenności związek co do 


|| kraiow (zexum feudi) Pollzcze z tamtey Rro- 


ny Odry przyległych, i od Polfki odebranych 
 uznawają, | Ze przeto Miefzko dał w upo- 
minku Cefarzowi wielbląda na znak lennego 
obowiązku, podobnie iak Neapol mulicę bia. 
łą, a Malta fokołow daie, na kar. 17. not. q. 
Więcey z chlubnych wyrazow Ditmara wno- ' 
fié nie można; że podobnemi Pańltwa Rzym- 
fkiego hołdownikami iefzcze fą po dziś dzień 
tóżni Monarchowię bez ubliżenia praw udziel. 
ności fwym. pańfiwom. Potwierdza on fwoie 
zdanie iednem mieyfgem z Nekrologu Lei- 
G2 
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bnica w trzecim Tomie; Script. Brunfu, gdzie | 


na karcie 766 znayduie fię: Annó 992. obiit 


N n 


Mifecho, Marchio E? Comes Slavus; że nawet / 


iod tego lennego obowiązku Otto III. kiedy 


Bolefława Królem uznał, zupełnie odfiąpił; 
i Liniały] Helmold na Kari 15 trzeciego To- 


mu wyraźnie powiada: Omnem Slaviam, que , 
ef ultra Oderam, tributis. Jubjecit Boleslaus 
Rex Chrifianifimus confederatus cum Ottone 
III, a Damiani, w'żywocie Sw. Romualda 
nazywa go Rex Sdadonins ji i że na iego Nad- 
grobku w Poznaniu między innemi wyraza: 


mi, ten fię znayduie =“ Cafar procellens à te 


diehla pellens: co Autor rozumie 6 zupeł- 


nym zniefieniu tytulow: Xiążąt czyli. Hra- 


biow, względem prowincyi z tamtey firony 


z 
3 
4 
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Odry leżących, które więc ze wizelką udzie|- ` 


nością miały być odfłąpione; że oba Monar- 
chowie potym Traktat zawarli: Confiedera= 
žus, mówi Helmold i Schedel u Piftoryufa 
auf, Pol. na kar. 162. cum Ottone III, bello 
Germanico finem fecit EF fedus; dla tego 
J. W. Autor fłowa Kranca: Recognoftens in eo 
fuperioritatem, tak tłómaczy, że Cefarz fobie 


tylko pierwfzeńftwo warował; że ten Tra- 
ktat, mocą którego Bolefław Geliizowii woy? 


fko pofilkowe przyobiecał, i dał 300 Huza- 
row, prawdziwą był przyczyną, dła czeg” 
potym naftępca Ottona pofiłku domaga?“ 


KI 
PSJ Ą 
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' że według świadectwa Marcina Galla na kar- 
` cie Gr, Cefarz uftąpił wfzyfikie Kościelne Re- 
galia; ; 1 do tego zrzeczenia fię nafz Autor na- 
ciąga to, co Marcin tamże o potwierdzeniu 
 owey ugody między obiema Monarchami 
' przez Papieża Sylweftra; namienia; że Cefarz 


go potym, według Dlugofza, Szląfcy Xiążęta 


Zrąd daie fię widzieć, iak nafz Hifioryograf 
wlzelkie do {wego zamiaru dużące okoliczo* 


dnak tego zdania, iżby temu domniemaniu 
przeż przyzwoite Cink dat przyftofłowa- 
nie więcey iefzcze światła dać można, coiednak 
| nie koniecznie do iego należy rozbierania, ale 
do Traktaciku w tey Bibliotece umieścić tię 
maiącego odkłada. Atoli iednak Rozbieraiący 
z J.W. Autorem, względem Białego Orla, któ- 
rego Bolefław miał na Herb otrzymać, zga- 
dzać fię nie może ; gdyż Gebhardi okazał, że 
 Cefarz Otto IV, Orła doHerbu pierwfzy uży- 
wał, chociaż ten za Karola wielkiego, iako 


Bolefław równaiący fig Cefarzowi, i włalną 
‘ fwa wielkość czuiący mógł go naśladować, 
„przez używanie Białego Orła, którego potym, 
także przez imitacyą, lecz daleko późniey, 
do Herbu wprowadzono. 

G3 


ści fłarowwnie rozbiera. Roztrząlaiący ieft ie= 


| nadał Bolefławowi Herb Białego Orla, którki.. 


do Rzefzy należący czarnemi pióty ozdobili, , 


- 


Symbolum udzielności, był zażywany, w czym 


A ż 


m z 
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Z powodu ‘wielkiego bogactwa, które - 


Bolefiaw przy każdey okoliczności okażał + 


J-W: nalz Autor przeciwko Kureufzowi o» 
znacza źrzódła, z których te bogactwa wys ' 


pływały, to iefl: Królewfkie intraty, Roztrząć 


faiący. w tey mierze chce to ieno zważyć, iż | 
Autor nie gruntownie z Kromerem mniema, | 
iakoby czynfzowe podatki na Szlachtę fię nas ` 
wet rozciągały, gdy iednak z Długofza aż do 
1374 przeciwność fię wydaie, to ieftsvzglę- 
dem ofiadłey po wfiach Szlachty ( Terrigeś. 


marum ) i oney dziedzicznych dóbr ( Bonorum 
allodialium ). Słowa też Ditmara ściągaiące fig 


, do pompy i okazałości Bolefława : "Tneffabile 
EF incredibile diu, nie tak ściśle brać fię pos 


winny, ponieważ on także darunki od Cefa* 
rza Ottona Kościołowi. w Magdeburgu uczy 


nione ineffubilia-nazywa. Z tym wfzyfłkim ` 


prawda to ieft, iakó to Schmidt w Hiftoryi 
Niemców pod ówże czas uważał, że wielcy 
Panowie i Lennicy paradę czynić mogli, kie- 
dy wfzyfcy iani poddani iedynie na nich pra- 
cować mufieli. SGA / 

` Zdanie Szhulca, że Wippo i inni Niemcy; 


brali Mieczyfawa II. i iego fyna za Kiążęta 


Słówianńikie przy Baltyckim morzu ofiadłes 


i przypadki oftatnich pierw/żym z ich ubliże< ` 
piem przypifali, to mówię, zdanie J,)W, Autor 


iefzcze lepiey oświeca. Sżacowne jega zacho” 


" 


1 
Ą 
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dzą uwagi nad anai nad Pałowcami, 
nad Sow al którzy za czafow Rolefława l. 
okolicę podniefionych potym Woiewodztw 
| Chełmińfkiego i Malborfkiego i i wciąż aż po 
|| za Kwidzin pofiadali, -i wale rOżniącym fig . 
byli narodem od Pruflakow daley ku Zacho» 
|| dowi: miefzkaiących ; tudzież piękne nafiępuią 
uwagi nad nieprawością pewnego Dyploma 
Kościołowi Gorawfkiemu «we Szląfku nada- 
| nego, a Boleflawowi Chrobremu, i Rafało: 
|| wi, Jerozolim(kiemu kadalecowi 'przypifa- 
|| nego u Peza Cod. Diplom. hif. epift. Tom, UI. 
f Kar. 245. Noty nawwielu innych mieyfcach 
okaznią równie obfite owoce głębokiey wia- 
domości |. W. Autora, i ifłużą za nieofzacowa* 
| ne przydatki do textu Dzielów narodu nafze=. 
|go, z wfzelką bezftronnością, porządkiem, 
|| oftrym dowcipem i przenikłością napifanego, 
Styl do materyi i gruntownego Autora my: ` 
ślenia ieft przyflofowany. Jedni go obwiniają 
o nieiaką piegładkość ; atoli pewna, iż,iak ma» - 
loby Salluftyufz i Tacit podobnemi (obie zo- 
fali, gdyby ich w. Pytufa Liwiufza przebrano; 
takby też mało w fwoim włafaym gatunku 
Narufzewicz zofłał, gdyby go przefiroiono 
| paac — Druki Papa wcale też dobry, i 


G4 
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Prawo polityczne Narodu Pólikiego, 
© przez Wincentego Skrzetufkiego SZM 
w War [zawie 1782, we dwóch 
ka Tomach; in-8vo. . ia ALS 
i 
BL polityczne. Narodu Polfkiego od owe- i 
wego czafu, iak Lengnich, dawnieyfzy Hart- | 
knoch, a iefzcze fłarożytnieyfzych miłaiąc, 
nad tą materyg pilali, w iftotnych odmieniło 
fię zafadach. Co, ile z Dedykacyi przypila- 
ney J. W. Walickiemu Woiewodzie Rawfkie- 
mu, dochodzić można, Autora pobudziło do - 
 przedfięwzięcia tey pracy z chwalebnym ufi- 
łowaniem, dla podania fzczególnie młodey - 
nafzey Szlachcie kfiąźki, która oney za wfłęp 
‘do iedney z naypotrzebnieyfzych i iey wiado- 
„ mości fłużyć może, Po więkfzey części trzy- > 
ma fię porządku Hartknocha, lubo więkfzą l-g 
czbę kładzie Rozdziałow i rozbiera materye, 
które iego poprzednicy do Prawa polityczne- 
go Narodu Polikiego kładą, i okrom niektó- - 
rych mieyse, iafnym ftylem podaie tyle mate- 
ryałów z praw i zwycząiow kraiowych, że 
nie iedynie młodzież fobie zobowiązał, 


Z tym wfzyftkim, Roztrząfaiący życzył- 
by, aby fię przykładem fwoich poprzednikow 
nie był dał uwieść, wprowadzając rzeczy w 
( Prawo polityczne, któredałeko za obrębami | 


Bi Część Pienwsza. * FOS 


F ty wiadomości leżą. Iden: Prawo, Fui, prze- 
fuponvie zawfze iedne albo mnogie Indyvi= 
dua, lub moralnych ofob, między któremi z 
konwencyi (a w Prawie Cywilnym częfto- 
kroć mocą iedynie woli Prawodawcy ). pe- 
wne wzajemne obowiązki i ufławy zacho. 
Sdzą. Więc Prawo Polityczne nie może ra- 
| zem o żadnych innych rzeczach traktować, 
iak tylko o tych, gdzie zobopólne konwen- 
| cyl i obowiązki miedzy pewnemi ofoby miey- 
fce maig; to iefi, te, przez Które Stan fwoię 
fobie właściwą ma Goekię iifiność. Pofta: 
nowienie naywyżfzych Maieftatu Praw, ich 
związek temu właściwy, i fkutki tegoż zwią= 
zku właściwego, na którym Końftytucya Cor- 
| por is Statńs właśnie zależy, 4 tedy materyg 
` dò Prawa Politycznego; a to, czym fię ones 
, go Nauczyciel ma zatfuduiać, iefi naflępuią. 
e: kto pofiada naywyżfze Miiefiatu Prawa 
w.kraiu? kto ich wykonywa? w fakich obrę: 
„| bach? gdzie, i iak przeligpfiwo tych obręs 
bòw: znayduie fwą przezmianową uwagę? 
| które doftoieńfiwa iftotnie wpływaią,w Ad- 
miniftracyą Rządu? itym podobne. Potym 
naftępuie Nauczyciel Statyfiyki, Polityezney 
„Wiadomości, i dowodzi, iakim fpofobem te ~ ` 
uformowane Ciało Stań politycznego fwych 
Gt politycznie zażywało i ufkuteczniało. Do- 
piero w konfyderacyą zachodzi handel i prze- 


"So. 


Ery 
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‘myfl; wiiętrżna Adminifiracya fprawiedliwo: | x 
ści, i Sądy kraiu; ufłanowienie Armii; Pobos - 


ry i Podatki, ‘Totarella, Pretenfyi, Herb Kra- - 


iu, it. d. Wizyltko to nie ieft Prawo Polityś 
czne ale Statyftyka: pierwfze zafadza fię na | 
Prawach kraiu fundamentalnych ; druga wy» - 
pływa z polityki i oney używaniu, I tak te» | 
dy-wypływaią te dwie nauki wcale zró- 


żnych źrzodeł, a zatym nie moga bydź tra- 
ktowane iak an ; 
"Gdyby Auto? z tego był zamiaru praco- 


wał, toby iego Dzieło koniecznie było zo» j 


fłało nierównie mnieyfze, ale Materyi które 


| właściwie do Prawa Politycznego należą, ze j 


wfzyfikim infzą polać, wcale infzy związek, 


byłyby otrzymały, i poprzeczytaniukfiążkiie- ` 
go możnaby było obiąć Prawo Polityczne al 
nafzego kraiu pod iednym weyrzeniem ; dos , 
chodzić by można było, dla czego rozmaite ` 


E / 


rzeczy, ktore do Prawa Prywatnego Rycer- 
ftwa należeć fię zdaią, do nafzego atoli Pra- 


* wa Politycznego należą; iak, naprzykład, Pra- | 


wo. Zafławnika wypędzenia z Dóbr zafłan 
'wnym prawem pofiadaiącego po. złożeniu 
fummy i t. d. na kar, 85 miedzy kardynalne. 
mi prawami fię wmieściło. 


Wrefzcie, ze wfzech miar. nie tylko do- l 


brze, ale i potrzebne. by było, żeby Autor; 


iako on Prawa i Konfiytucye w tamże okte- j 
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| PAR zi: przytacza, Materyach 
na hiftoryi i zwyczaju zafadzaiących fię ta- 
| kže: fkrybentow był alegował. Nauczyciel 
byłby przytym miał BBR brakuiącey oka- 
|. zyi rozgofzczenia młodzieży z Literaturą Pra. 
wa Politycznego, i w. nie wpływaiącey hifta- 
ryi, i pokazania icy drogi, iakby ona na za» 
łożonym gruncie więcey budować „mogła, 
Hartknoch i Lengnieb iemu w tym fwym 
przykładem przodkowali, i z wielu innych 
weyrzeń tych Mężów w hiftoryi śrzedniego 
wieku możnaby było używać. . 

Jakożkolwiek bądź, przecież Dzieło Au. 
tora będzie zawfze trwałym Monuinentem 
-chwalebnego iego przykładania fię i gorliwo* 
ści ukfztałcenia  Oyczyznie pożytecznych 
Obywatelow, i one w ręku zdatnego Nau- 
*zyciela zawłze ofiggnie dobrego celu, któ. ` 
rego Autor przy fwoim Dziele fobie wy/ławił. 


pom O 2$ 
II. 
Narodowych Literatów Uwagi. 


Krótkie uwagi nad Dityrambem. 


| czony Niemiec, Którego gruutowne 
myśli o cnotliwych i wyftępnych chas 
rakterach na tearze wyfławionych w pier- 
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prae miefiąca tego Artykule, umieściliśmy, 
„dał mi pochop do uważenia różnicy, która - 
między fłarożytnemi a wiekow nafzych Poć: 
tami zachodzi w różnych poćżyi rodzaiach. 
Z tych. Dityramb fzczególniey uwagę moią 
zafłanowiwizy takim mi fię poćzyi płodem ` 
być wydaie, że za niepodobną rzecz ofądzi: 
łem, aby komukolwiek nowych Poćtow 
fzezęśliwie miał fię udać wierfz prawdziwy - 
tego gatunku. Jeden z naypierwfzych Litera. . 
tow nafzych chce mieć charakterem Dityram- _ 
"bu fzumną radość wyrażoną z naywyżfzym 
imaginacyi zapałem, nowe niekiedy fłowa 
utwarzaiącym, (a) Wątpię bardzo, aby to 
wyobrażenie do Starożytnych Dityrambow” 
„ przypaść mogło, i ośmielam fię Publiczności | 
moje przełożyć myśli, Dityramb 'od liry- 
'cznego wierfzu, nawet i naywyżfzego różni 
fię. Aryfłoteler w poetyce fwoiey, i Cycero de | 
. opt. geń. orat. cap. te Dityramb od lirycznego |. 
wierfzu oczywiście różnią, Infze dawnych 
Autorow mieyfca tęż materyą lepiey iefzcze 
nam obiaśnią. Dityramb W pierwiaftkach 
fwoich właściwie był tańcem wyrażającym 
narodzenie Bachufa (b). Przez muzykę i Em 


(a) X. Naruf/zewicz w Lirykach. 

(b) Dyonyfii generatio, quam dharah ind 
arbitror appellatam, - Plato de leg, III. Ambigua 
faltatio, ws Bacchidarum Bacchumqué fequentium 


4 
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 Rofowane. do niey: porufzenia i i fkłady ciała 

Starożytność innych także Begow hifłoryą 
równym. fpofobem wyrażała, iak widać w 
_IV. Xiędze Juliufza Polluxa. Z, czafem wizy» 
fikie ku-czei-Bachula Hymny Dityrambami 
nazwano, iako podobnie z infzego u tegóż 
Polluxa mieyfca fig okazuie, (c) Zdaie fię 
“jednak, iż za Pyndara Dityramb od innych  - 
ku ocb Hymnow "różnił fig, kiedy Ț 
i tenże Poćta, za świadectwem Swidafa, Bacchi- 
ta i Hymnos Dithyrambos śpiewał. , Tymże 
Dityrambom tak właściwa była muzyka Fry- 
gilka, iz podług wiadomości przez Aryftote=_ 
lefa nam dochowaney, (d) darmo fię kufił 
Filoxen 0 ułożenie Dityramba w muzyce Do- 


fkiey" muzyki go uniofła (e). Zatym Dity: 


eft, quas Nymphas, Panćs, Satyros, Silenos vocant 
que quidem, ut aiunt, vinoleńtos,imitatur, luftra- 
tiones & facra facientes. ib. lib, VII, 

(c) Lib, 1. tap. r. fin, 7 
~ (d) Pithyrambus fine controyerfia Phrygia ef 
tenfetur — ferunt Philoxemim conatum effe in'har- - 
monia dorica facere dithyrambicum. carmen, nec. 
potuifle fed ex illius natura delapfum ad phrygiam, 
~- Dithyrambo conyenientetn, recidifie, Ariftot, poł. 
ult, 

te) Wiadomość ta którą nam dochował Aryltos 
teles wiedzie mnie do wniofku może nieco przy 
śmiałego. Uważam nayściśleyfzy Dityramba z 
muzyką Frygilką związek; A że w Tracył 


ryfkiey. Natura fama Dityrambu do Frygi. - | 


| legaiącey aż do tych, 


* 
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tamb“ ofobliwfzym byli właściwym Ażya* | 


döm Poezyi rodzaiem; fkutkiem dzikiego 0. 
wych Narodow; winemiefzcze bardziey zapa* 


lonego; Entuzycznin,nic czuiącego, nie widzą. 


AOAR D oii 
iw Samotracyi ( więc, od Azyi uważając, 8 mó 
raem,) „Myfteria Bachuffowe tak: były poli oliter 
mi, iż wzmiankowana Wyfpa za gniazdo i iak wfzy- 
ftkich iaunych Taiemnic Swiętych, taki Bachufo- 
wych, od Narodow daley ku zachodowi i Połu- 
dniowi położonych, poczytana była; uważam, że 
podług Baiera, gora. Meru w Indyi była owym 
cjowyjza Udem; a ztych wfzyfikich twierdzeń 
hyftorycznych wnofzę, ŻE w nayodległeyfzey ftaro- 
żytności, nim morze czarne ląd przerwało (0 któż 


Tyni przerwaniu Saimotrakowie, podług Dyodora 


Syczylczyka, fłabe mieli wiadomość, uczony zaś 
Buffon tak pięknie rozuniował ) że w całey, mo- 
wie, owcy przeftrzeni od. wzmiankowaney części 
Indyi wciąż pomigdey Zachodem i Północą za- 
raiow Europy ; których z 
czafem Tracya przezwano , ieden, potężny Naro» 
dow Szczep ,; Erygifki, fig rozciągał, ktory nas 
ftępnych czafow przez wielkę owę w naturze re- | 
wolucyą. nayprzod przerwany, potym przez uciec- 
kaiących Pelafgow, przez. Hordy „Helleńfkie z po- 


_ brzeża wyparty, tylko, w głąbi teyże przefirze: 


ni, iako ofobna Nacya. pozofłał, a potym, przez 
wędrowki i inkurfye to Pułnocnych, ; to Połu-. 
dniowych Narodow, od /wych ku Indyi zalegających 
pokoleń równym Jpofobem przerwany zoftał. 


Jednakowoż u tych obcych Narodow po części 
ięzyk'i obyczaie Frygifkie przez znaczny czas u- 
trzymały. g, zkąd podobno MViżpewność granic , | 
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cego, nic fłyfzącego, tylko co mu Bòftwo, 
piers Entuzyafty napofzaiące i bezpośrzediczo 
gwałtownie na niego działające natchnęło, al- 
bo wyfławiało; a tym famym od. lirycznego 


Frygyi w przyfłowie pofzła. Mimo iednak tego 
przerwania właściwa Bachufa cześć u oderwanych 
zofłała pokolćn, z których podobno morzem od- 
„dzielone ku Południowi pomiędzy Helleńfkie fwe 
_ fafiady pofunąwfzy i rozprufzywfzy fię, cześć Ba» 
| chufa u nich zafzczepiły, tak, że na koniec u Na- 
cyi od Dorufa idących chciano tę wfpomienione- 
go Boga cześć narodową uczynić, iako oto kufł 
fię' był Filoxen. -Przeciwnie zaś, kiedy wo- 
wym gwałtownym Potopie Część ta, która po- 
| tym 'wyfpą Samotrace zoftała, iako wyżey leżąca, 
obywatelow (woich w kupie zachowała; a w dal- 
" fzym, czafie ci wyśpiarzę mniey od :obywatelow 
ciągłego lądu z iunemi pomiefzali fię narodami, 


można twierdzić, że ztąd Narody daley ku Za- 


chodowi albo Południowi położone Samotracyą, 
iako feład Myfieryow, uważały, ` 7 
, Wreście, gdy Marmury Paryifkie przybycie. 
Kadmufa do Beocyi dziefięcią laty poźnieyfzym od 
Potopu Deukalyona kładną, trzebaby ztąd wnofić, 
* że teaże Potop od przerwania morza czarnego 
daleko ieft poźnieyfzym, Kadmus bowim nim do 
Beocyi przybył, do Samotracyi dla obiaśnienia fię 
wi Taiemnicach Kabyrfkich był poiechał. Więc 
niemafz podobieńftwa, aby wowych czafiecch po 
| tak zgubnym potopie morfkim tak rychło 0 oca- 
| lonych kraiach rozefzła fię wiadomość, aby Egy- 
| pcyanin, albo Feniczyk Kadmus tamtędy, iako na 
T pewną mogł żeglować, 


o 


z przyrodzenia wipólne wyraża, bardzo ię, 
| różniący. 


„ Frygifkich przeftrzeni rozkrzewiła fię i zachowa- 
ła; któremu dawnieyfze innych Bohatyrow wy- 


utecznym do obiaśnienia Fēnomeni tego, że faie= 
„mnice Bachufowe w Tracyi, w Fryggi potym włas* 


‘tudzież tryumfalny ku Zachodowi odwrot, 


6 
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milh, kore uczucia każdemu AGGA 


ERA © Dalfzy ciąg” potym naftapi. ) i 


(> R DY o 


Sam zaś Bachus mogł być fawnym Prawodawcą 
i wynalazcą wina w owćy Indyi ftronie, którego 
cześć i fława po całey owey rozległey Narodow. 


prawy od Wfchodu ku Zachodowi przypifano i 
tym fpofobem zwycięzką przez owe kraie podróż - 
utworzono, a wfzyftko w iednym Bachufie złą- 
czono. Takowi zwyciężki odwrot, fpofobem Se~ 
foftrifa, odprawiony, żadną miarą nie ieft dofta: 


ściwie tak nazwaney , i na granicach Indyi były” 
tak pofpolitemi. 

Baiący Grekowie z tego Bachufa fwoiego utwo= 
rzyli,i w pòžnieyfzey Bogow Jwoich Epoce go | 
umieścili i przypifali mu Wfchodu zwalczenie, 


, 


cx 
są 


2 " 
7 % 


© DOWIESIENIE « 


i Ce: ułatwić wydrukowanie Dzieła pod 

PymanK. sę gk 
` Numa Pompiliufz, drugi Król Rzymu, 
wyfzłego niedawno po Francuzku z pod- 
:piora nayprzyićmnieyfzego w tych czafach 
(Pifarza Pana Florian, a przetłomaczonego 
„przez Xiędza Stafica, którego płynność Sty- 
lu, i dobitność wyrazów wielce fię w prze- 
kładaniu Epok Natury P. Buffon i innych. 

, Dzieł podobały; ułożyłem one podać na 
 Prenumeratę, | 


|: A lubo fławność Autora nie mniey iako 
i zdolność wiadoma Tłomacza fłużyćby 
mogły temu Dziełu za naylepfzą załetę; nie 
będzie iednak nie od rzeczy uprzedzić Pu. 
bliczność umieiącą dobre płody Rozumu ce- 
nić, że to Dzieło fzczegolne maiące po- 
chwalenie od Zwierzchności Duchownćy 
nie tylko fię równia Telemakowi, co do 
Stylu i Słów wyboru, ale i z wielu miar ` 
celować go może; iuż to nayzdrowfzą nau- 
ką moralną, którą cała,tchnie Kfiążka, iuż 
to gruntownemi Polityki i Rządu dobrego * 
prawidłami; iuż to na koniec,głęboką fta- 
| aożytności i pierwiafikowey Rzymikiey His 
_ „fłoryi wiadomością. ETR" ; 


= © 
za 


m Brico à to khada fig bitzi grod 
Tomach i» zzmo, z których - pierwfzy 


 wynidzie na 15. Czerwca, a śmie" i 


około 19. Września, 


SEa 


e) Płacić fig będzie prenumeratę za AGA U 


V 4% 


'Exemplarz na pięknym papierze Zł 6, 
dzie pot Zi gii onwebsia 


< a po wydrukowaniu przedawać fię bę 9% 


_ Płacący prenutheratę odbiorą Rewers.ji 


- pozwolą oraz zapiłać fwelmiona i Godnó- 


ści, które w drugim Tomie walelz zonie i 


"będą. 


© g) Można od dzifi iey Daty Prenóme- SA 


(| rować na to Dzieło „tu w Marywilu 
w Kfięgarni moiey pod Liczbą 19, do - 


ae wchodzi fię teraz: z Senatorfkiey z, 


Ulicy, na przeciwko” Pałacu J: O. Xię- 
eia Jabłonówikiego, bw Skała Ma- 
ich, iako to: 
w Wielkiey Polfzcze. 
w Poznaniu u P. Kryfztofowicza. 


w Małey Polfzcze. 
w y Lublinie u P. Beniamina Galle. 


W Łucku u P. Sedlaczka, =P) 
w, Tatwie, " 
RY Grodnie u P, Fechncra; w Pałacu: Maf- 
falfkich, 


w Mirńiku podczas Kodtiśktow w moim 


fklepie będącym w domu J.P, Treberta 


a Z * 
, 


w Nowogrosku podczas Kontraktowy w 

| moim fklepie na rogu w Auftetyi ko- 

> ło Kościoła Po- jezuickiego. i 

> Przyimować fię takže będzie na toż Dido: 

w Kalifzu w Drukarni ]. O. Xcia Rrymafa. 

- w Krakowie u JJ. PP. Gróbla iDrelińkiewicza. 

"w Lwowie u J. P. Karola Bogufława Pfaffa. 

| wy Wilnie w Drukarniach Akademii i JJ. XX. 
Piarów; tudziefz w kraiu u wfzyfikich 
JPanów Pocztmayfłrów, ktorzy wzięte 
_ prenumeraty do tuteyfzego generalne- 
go Pocz- Amtu przefyłać zechcą. 

4) Czas prenumerowania w Warfzawie na- 
znacza fię do końca Kwietnia. 

w Pozńaniu, Kalifzu, Krakowie, Lublinie, 
w Wilniei Grodnie aż do końca Kwie- 
tnia. " 

w Mińfku i Nowogrodku aż do kóńca Kon: 
traktow. ; 

| We wfzyftkich Pocztamtach aż do końcaMaia, 


5) Sto prenumeratorów , którzy naypier< 
wey fwa prenumeratę przed 19 Kwie- 
tniem zapifzą, dofłaną, fwe Exempla- 
rze drukowane na bardzo pięknym. pa» 
pierze. 


i 6) Kto na ro Exemplarzy zbierze prenue ` 


meratę dofłanie dla og dia 
ieden. gratis. 


w W arfzawie EA 3 
| Dauia 25 Lutego 1788. Michał Gröll. 


y 


RSA 


Zuakomite dobro i pozytek mogące wypłynąć 
dła powfzechności z tego Dziennika, którego co 
Miefiąc Część iedna o fzościu,. lub fiedmiu Arku- 
fzach wychodzić będzie, każdemu za pierwfzym 
weyrzeniem wpadjią w oczy. 

Każda Część ofobna przedawać fię będzie po 
złotych 2, a zaliczaiąc, zapłaci fię tylko na pół- 
roku, to ieft za fześć Tomikow, czyli Części zł. g, 

w Warfzawie dnia r. Lutego 1788. 
MICHAŁ GRÓLL. 


NOWE KSIĄZKI 
Obferwacye polityczne Pańftwa Tureckiego, rządu, 
` religii, Gł tego, obyczaiow, i narodow ped tymże żyią- 
cym panowaniem, z-przydatkiem myśli partykularnych 
o Człowieku moralnym i Edukacyi kraiowey, przez Jmci 
- Pana Mikofze , II, Części, in- gvo, w Warfzawie 787, alla 
ruftica zł. 6. h 

Onanizm, czyli roztrząśnienie chorob pochodzących 
z Samo - Gwałtu, przez Pana 75/f0ta, in- gvo, w Warfz. 
787, alla ruftica zł, 4. 

” Porządek robot miefięcznych Ogrodnika ną cały rok 
wypifany, i na miefiące podzielony. Podług Exemplarza 
drukowanego przefzłego roku w Siemiatyczach za roz 
kazem Jaśnie (św. Kiężny Jabćonowjkiey Woiewodziny 
Bracfawfkiey, in - gvo. w Warfz. 787, alla ruft, zł.'5.. 

' Ruth Sielanka tkliwa Pana Floryana Kapitana Woyflk 
Francuzkich, która w roku 1784, nadgrodę Poezyi w 
Akademii Francufkiey odniofta, przekładania Antoniego 
Ożarow/kiego, in- 8vo. w roku 787. gr. 15. 

` -Teatr dla użytku młodych, czyli Kemedye Pani Gen/is 
tlómaczone z Francuzkiego przez X. Ładow/kiegó, IV. 
Tomy, in-gvo. w Warfz, 787, alla ruft. h 

Fedra Tragedya, przetłómaczona in- gvo. w Warfz, 
787, alla ruftica zł. 2 gr. 15. 

Uftawy powfzechne dla Dóbr moich rządzcow, Po- 
dług Exemplarza drukowanego przefzłego roku w Sie» 
miaryczach za rozkazęm J. O. Xiężny Jab/onow/kiey Wow. 
iewodziny Bracław. VIII, Tomow, in-8, w Warfzawie 
787, alla ruft. zł. 24, 

j Uwagi hiftoryczne nad rokiem oftatnim życia Fry- 
deryka II. Króla Prufkiego, przez Hrabiego de Hertzberg 
napifaney, i z Francufkiego tlòmaczona, 12. w Warfz- 
287, alla ruft. zł. 1 gr. 15. 

-Wieczory wieyfkie, przez Ignacego Bykow/kiego Poru- 
cznika Woylk Rofyilkich wydane, 12, w Warfzawie 787, 
alla rufłica zi, s.gr. 15. j 
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Czesć Pierwfza zawiéra w fobie. 


Ł Wypijy z Autorów Cudzoziem/kich. 
' O Sztuce: Badowniczcy i Ogrodnicze, przez Fes 
Home, 
O Nofzeniu Krzyża, przez P. é Steck, k 
Maxymy Lorda Ckefferfielda z uwagami Staty- 
A fty Niemieckiego. ` 
Czemuż Starożytni Poetowie dofkomałych Cha- 
kterów na Teatre nie wyfławiali ? 


II, Literatura Zagraniczna. 
‘Cabinet par Mr. Mirt. $ 
Letters from Portugal! &c. by Harwey. 
Pei/fonel fur le commerce de la mer noire, 
Sprengels Gefchichte der Maratten. 
Von der Hagen Medicin, Anftalt. in Preufi, . 
Staateń, 
1m. Wiadomości Statyfiyczne zagraniczne. 
Hyfzpania, * Francya, Tofkana, Węgry, Aka- 
demia Szwedzka, 


zy. Literatura Kraiowa. 
` Recenjye, X, Narufzewicza Hiftorya Narodu 
Polfkiego , Tom drugi. 


X. Skrzetufkiego Prawo Polityczne, 


Uczone uwagi. — Krótkie uwagi mad Dity- 
rambem, * 


Ve ży 
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